
Cen a i ł  5

(Exv\
TEŁ
,I8 » K

Słowo
P O L S K I E

BEZPARTYJNY DZIENNIK ZIEM ZACHODNICH
■OK Dl I Wrocław, środa 10 listopada 1948 1 Nr 310 (720)
■ lu w iii iH iiiH u rn am n u m m L m iH in i i i i m i i i m m m i u i i m i i i i iin i. . l im . . i i iH ii i i i i ii i i i i ii i i i i ii i i i i ii i i i i ii i i i i ii i im m iim H iu n iii i i ii i i i i ii i im it ii i iu ii ih ii ii it ł łt t im iiiu id H iitu flH iii i itu iŁ im fliH u iii i i i i ii iB iu m iii i iH iifl iu iM

Ocff»ctcfoc«/cr cfcc/ócft r n o s ló u /  n o  O d r z e

Nowo linia kolejowa
POŁĄCZYŁA SLĄSK ZE SZCZECI Al EM

Telefonem od specjalnego wysłannika »Słowa Polskiego«

DELEGACJA PRACOW N1K0W WROCŁAWSKIEGO ODDZIAŁU SP. WYDt 
„CZYTELNIK", SKŁADA WIENIEC ŃĄ GROBACH ŻOŁNIERZY RADZIEC-I 
KICH, POLEGŁYCH W WALKACH O WROCŁAW, W DZIEŃ Sl-SZEJ ROCZ- 

NICY REWOLUCJI LISTOPADOWEJ.

NIETKOWIEC. Pierwszy pociąg po wojnie jechał wczoraj 
nowootwartą trasą Wrocław —  Brzeg Dolny —  Głogów —  Zielo­
na Góra —  Nietkowiec w kierunku na Szczecin.

Dwa nowootwarte mosty na Odrze —  jeden w  Brzegu Dol­
nym, drugi pod Nietkoweem na Ziemi Lubuskiej —  umożliwią u - 
ruchomienic bezpośredniego i najkrótszego połączenia Górnego i 
Dolnego Śląska ze Szczecinein. Trasa ta będzie jedną z najważ­
niejszych linii tranzytowych pomiędzy południową, ń północną Eu­
ropą i ma ogromne znaczenie, dla usprawnienia transportu gór­
nośląskiego i dolnośląskiego węgla do Szczecina.

Już od dziś, czyli od 10 bm., w  
związku z odbudowaniem mo­
stów pociągi bezpośrednie, kur­
sujące na trasie Przem yśl —  Z ie­
lona Góra, będą kursowały krót­
szą drogą przez Brzeg Dolny, o- 
m ijająe Poznań. Przew idu je się 
również w  najbliższym  czasie u- 
ruchomienie kilku par pociągów 
w ęglow y eh do Szczecina.

Trudności
„mostu powietrznego™

BERLIN . M gły  panujące na 
obszarze środkowych Niemiec, 
uniemożliwiają przesyłanie 
transportów z N iem iec zach. 
do Berlina tzw . „mostem po­
w ietrznym ".

W  okresie dobrej pogody 
przelatywało dziennie do Ber 
lina 'i00 samolotów, obecnie 
cyfra ta spadła do 200 samo­
lotów  dziennie. B y  umożliwić 
przeloty nocne w e mgle, Am e 
rykanie zainstalowali na lot­
nisku berlińskim w  Tempeł- 
b o ff specjalną radiostację ra­
darową wysokości ponad 600 
mir. -

N a uroczystości otwarcia o o - 
mostów byli obecni min. Komuni 
kacji Rabanowski, wiceminister 
Komunikacji Balicki, dyr. do 
spraw D O K P  inż. MSodecki, dyr. 
dep. do spraw utrzymania i od­
budowy kolei inż, Przedpełski, 
PiV: lstawiciel Min. Obrony Na­
rodowej płk. Szymanowski, licz­
ni przedstawiciele D O K P  Wroc- 
ia w  i D O K P  Poznań oraz inni. 
■Goście udali s it specjalnym pocie 
giem  do Brzegu Dolnego, gdzie 
nastąpiło . uroczyste przecięcie 
wstęgi. W  wygłoszonych przemó­
wieniach m ówcy podkreślili do­
niosłe znaczenie gospodarcze ot- 

I warcia nowej linii oraz wyrazili 
podziękowanie wszystkim tym, 

i którzy współpracowali p rzy od­
budowie mostu.

Z kol "i nastąpiło uroczyste od­
znaczenie 20 najlepszych i naj­
ofiarniejszych pracowników. J -  
trzym ali oni prem ie pienieżne, a 
6 "  nich minister Rabanowski w  ę 
czyi prócz tego dyplom y uznania. 
Dyplom y i prem ie pieniężne o- 
trzym ali: rzem ieślnik —  Stani­
sław Musiał i  robotnicy Bolesław 
Kopała, Józef i Leon Nowsko -

scy, W ładysław Konieczny i Sta­
nisław Przepiórski.

Autorem  projektu mostu jest 
inż. Ptaszyński, autor kilkunastu 
projektów  mostów kolejowych, 
odbudowanych po w ojn ie  na Doi 
nym  Śląsku. Koszt budowy w y ­
niósł 40 m ilionów zł.

P o  uroczystościach w  Brzegu 
Dolnym  goście udali się w  dalszą 
!~ogę do Nietkowca, gdzie . "łby- 

ło się otwarcie drugiego mostu 
na O drze  Wac.

Skandal w Atenach
„Subtelną** sposóA perswazji

w parlamencie greckim 
ATENY. — Prawdziwe oblicze re­

akcji greckiej znalazło swój wyraz 
w skandalicznym fakcie pobicia i 
wyrzucenia siłą z parlamentu posła 
liberalnego, który-wypowiedział się 
aa unormowaniem stosunków - mię-, 
dzy Grecją ;S Jej północnymi sąsiada 
mi, zaproponowanym przez austra­
lijskiego przewodniczącego ONZ 
Evatta.

Ofiarą tego niesłychanego wybry­
ku stał się George Vórazanis, poseł 
liberalny. Vorazanis i 9 innych

posłów wystosowało depeszę do dr. 
Evata popierającą jego propozycję.

Wczoraj, gdy Yorazanis- poinformo 
wał Izbę o swym wystąpieniu, kilku 
nastu posłów skrajnej prawicy rzu­
ciło-Się na niego, bijąc gó kułakami 
i..ciągnąc w  .stronę wyjściowych 
drzwi;- Jednocześnie.zaczęto krzy­
czeć .,;zC«vj<:a:;. ..wyrzucić go “  it.p.

Pom'mo Wysiłków Vorazanisa, re- 
•ak4yjf.ym- pesłom udało się wyciąg­
nąć go z sali obrad i wyrzucić na ko- 
rytarż a-izie dotkliwie pobito.

Pried reoraonizacjiy rządu Ł/SA

Kto będzie następcę Marshalla?
Yinson i Douglas najpoważniejszymi kandydatami

NOW Y JORK (KM?.). —  Prezy­
dent Truman udał się na 2-tygodnio 
wy pobyt ńa Florydę.

Oczekuje się, że w  czasie pobytu 
Da F ' irydzie Truman poweźmie m.in. 
decyzję w sprawie reorganizacji rzą­
du USA,

Poza ustąpieniem min. Marshalla

z rządu, co nważa się niemal aa pew 
nik. w tutejszych kolach politycz­
nych oczekuje się udzielenia dymisji 
podsekretarzowi stano —  Lovett‘owi, 
ministrowi obrony narodowej —  
Forrestalowi, ministrowi armii —  
Royallowi, ministrowi lotnictwa —■ 
Symmingtonowi. Mówi się również

Obrady Z W* Za w. Górników w Sosnowca

PRAW DZIWE OBLICZA

Z ławy oskarżonych w warszaw 
skini procesie Szturm de Sztre 
ma; Pużaka i  innych padają 

zeznania, odtwarzające dokładny ob­
raź duchowego oblicza ludzi, którzy 
zasiadają na tej ławie. Tak niedaw­
no jeszcze, bo zaledwie kilka lat te­
mu oskarżeni przewodzili stosunko­
wo licznej grupie klasy robotniczej 
wierzącej w szczerość haseł przez 
nich gaszonych.

Kim są oskarżeni? Już dziś z aktu 
oskarżenia i zeznań kilku podsąd- 
nych jasno wynika, że są to wierni 
słudzy Andersów, Raezkiewiezów czy 
Zaleskich, ą więc ludzi, co do któ­
rych nie ma żadnych wątpliwości, 
że wysługują się międzynarodowym 
kołom karitalistycznym. Z zeznań wy 
nika. że ich sposób myślenia pokry­
wa się całkowicie z tym, co myślą 
panowie z Londynu, nazywający sie 
bie „rządem emigracyjnym".

W Polsce od 1944 istniał, działał 
1 brał na siebie trud odbudowy 
kraju — rząd Polski Ludowej. Przy 
wódcy WRN, odpowiadający dziś 
przed sądem Rzeczypospolitej, nie 
chcieli uzBać tego rządu, spiskowali 
i  zagranicą, marząc o powrocie 
„dawnych czasów", kiedy władzę 
sprawowali Składkowscy czy Biernac 
cy, a granatowa policja masakrowa­
ła walczących o swe prawa robotni­
ków.

Reformy spolecme, wprowadzone

Potęga naszego węgla
pomogła przełam ać wiele trudności 

— oświadcza, w ceminister Szyr
KATOWICE. (PAP) —  W  drugim dniu obrad Ogólnokrajowego 

Zjazdu Związku Górników w  Sosnowcu wziął udział przedstawiciel Rzą 
du RP, wiceminister Przemysłu i  Handlu Eugeniusz Szyr.

! Obrady rozpoczęły się referatem 
; przewodniczącego Komisji Centrai- 
nęj Związków Zawodowych ob. W i- 

! taszewiskiego. Omówił on sytuację, 
| jaką pragną wytworzyć wrpgowie 
klasy robotniczej na terenie między­
narodowego ruchu zawodowego. Na 
stępnie zabrał głos wicemin. Szyr.

— Pozdrawiam w  imieniu Rządu 
Il-g i Kongres Związku Zawodowe­
go Górników —. rozpoczął mówca.

Związek Zawodowy Górników 
przygotowuje na swoim odcinku

Ot#ltri|cie
nowej komety 

C AM BRID G E (Stan Massąchus 
setts) (A P I) Ludność wschodnich 
w ybrzeży półkuli zachodniej mia 
ła okazję zobaczyć nową wspania 
łą  i  '-iezwykle jasną kometę, o 
odkryciu k tórej doniosło obser­
watorium astronomiczne uniwer 
sytetu harvardzkiego. Kom etę 
zaobserwowano w  niedzielę rano 
i określono ją  jako drugiej w ie l­
kości. Jest ona widoczna gołym  
okiem.

Kom ety, są to  ciała niebieskie, 
różniące się od  planet mniejszym 
stopniem zagęszczenia materii. 
Kom eta składa się z  jądra, otoczo 
nego powłoką gazową, oraz nie­
kiedy z  warkocza, popularnie 
zwanego ogonem. Od r. 240 przed 
Chrystusem odkryto ponad 550 
kom et

w Polsce, spotkały się ze sprzeciwem 
„wodzów" WHN-u. Negatywny był 
ich stosunek do reformy rolnej, do 
unarodowienia przemysłu. Utrzymań 
kowie polskiej reakcji w Londynie, 
skwapliwie starający się, by jak naj­
mniej osób należało do podziału nad­
syłanych zza granicy dolarów, uwa­
żali siebie za ...przywódców polskiej 
klasy rpbotniczej.

Pozostając na usługach zagranicz­
nych kapitalistów, którzy wypłacali 
im dolary, na usługach rodzimej re­
akcji i rodzimego kapitału, marzą­
cego o powrocie do folwarków i; 
fabryk — starali s ię ' rozbić szeregi! 
klasy robotniczej, zahamować posu-i 
waiaca r v  ńeprzód koło historii.

Przed wojną pod sztandary PPS; 
szły masy robotnicze, wierząc, że i 
partia ta pragnie walczyć o wyzwo-i 
lenie społeczne klasy pracującej.; 
Dziś górnik, wykuwający w ciężkim; 
trudzie lepszą przyszłość Polski, prze! 
ciera oczy ze zdumienia i stawia • 
sobie pytanie: ;

—  Jak mogło się stać, że sekreta-; 
rzem PPS był Pużak, że robotą war I 
szawsklej organizacji kierował Dzię-! 
gielewski? Przecież ci ludzie — to 
zaciekli wrogowie robotnika.

Zarim państwowy sąd wymierzy; 
im karę za przestępstwa, jakich do-; 
puścili się' wobec narodu, robotnik 
polski wydał już na nich wyrok 

, własny — wyrok potępienia,

przejście do wyższego etapu rewo­
lucji społecznej. Trzeba uzgodnić 
nasze dotychczasowe osiągnięcia, o- 
cenić dotychczasowe wysiłki1 i na 
tym tle podjąć krytykę przeszłości 
i  analizę nowych zadań.

W dziedzinie płacy i waiki ó  pod­
niesienie stopy życiowej mas pracu 
jących, rok 1948 jest rokiem poważ 
ńych osiągnięć.

W r. 1947 było wielu takich, któ­
rzy mówili, że odrzucenie przez nas 
planu Marshalla kosztowało, rias u- 
tratę rynków zagranicznych.

Nasz handel zagraniczny przekro­
czył oczekiwania. Za 8 miesięcy r. 
1048 osiągnęliśmy obrót 650 milio­
nów dolarów.

Potrafiliśmy przełamać wiele trud 
ncści przede wszystkim dzięki potę­
dze naszego węgla. Zdołaliśmy osiąg 
nać obrót kredytowy w  stosunkach 
z państwami kapitalistycznymi, 
zgodnie z normalnymi warunkami 
handlowymi, ale bez niewolniczych 
warunków, które chciał nam dykto- j 
wać plan Marshalla.

Z  kolei wjćemiń, Szyr omówilspra !J 
wy walki o poprawę bytu mas pra 
cujących.

0 możliwości ustąpienia ministra' 
skarbu —  Snudera i  ministra han 
dlu —  Sąwyera.

Przypuszczenia na temat eweńtual 
nych kandydatów lisa stanowiska no­
wych ministrów Są oczywista najróż 
nór.odhiejśze. M iędzy innymi na 
miejsce Marshalla wymienia się sę­
dziego Sądu Najwyższego USA —  
Yinsona, którego prezydent Truman 
zamierzał, bezpośrednio przed wybc 
rami, wysłać do Moskwy dla nawią­
zania rokowań z rządem ZSRR, ó- 
becnego ambasadora USA w  Londy- 
nie — Lewisa Douglasa oraz podse­
kretarzy Stanu Achesona, Claytońs
1 SuramerWellesa, mimo że ten o- 
stętni jest republikaninem,

200 mii. franków
Rohntoicy Czechosłowacji 

— górnikom Francji
P R A G A  (A P I) Tysiące praskich 

członków Zw iązków  Zawodowych 
zapełniło, największą salę koncer 
tową ubiegłego wieczoru by  pro­
klamować swą solidarność z w ał­
czącymi górnikam i francuskimi. 
Czescy zw iązkowcy opracowali 
już plan. praktycznej pomocy. 
Plan ten przyniósł ponad 200 mi­
lionów  franków  na rzecz strajku­
jących górników. _

Jubileusz
portu szczecińskiego 

SZCZECIN . W  dniu 8 bm. 
zaw inął do portu szczecińskie 
go dwutysięczny statek w  ro­
ku bieżącym.- Jest to jednost­
ka szwedzka „C aring" o po­
jemności 900 BRT. W  25-ym ko 
lejnym  swoim rejsie statek' 
ten zabiera ze Szczecina ładu­
nek ok. 1.100 ton węgla.

W  roku ub. do portu szcze­
cińskiego zawinęło razem  1181 
statków.

C zescy  ftofreiści
zaginęli w przestworzach

L O N D Y N  (P A P ) Bryty jsk ie mi 
nisterstwo lotnictwa cyw ilnego za 
komunikowało, że brak jes t-w ia - 
domości o samolocie, który w y ­
startował z Paryża do Londynu, 
mając na -pokładzie S członków

I czechosłowackiej drużyny hoke* 
ja  na lodzie .. Kontakt z samolo­
tem stracono natychmiast po je ­
go starcie i przez 4 godziny nie 
otrzymano żadnych sygnałów.



D w a nowe mosty

Wśród wielu dokonań żywiołu 
polskiego na Ziemiach Odzy 
fikanych nie brak dzieł god­

nych pochwały, lecz drobnych; są 
jednak również dzieła o znaczeniu 
niezmiernie doniosłym, które nie­
rzadko mają decydujące znaczenie 
dla całych połaci kraju, Do takich 
należą np. otwarte uroczyście wczo­
raj dwa nowe mosty kolejowe na 
Odrze: pod Brzegiem Dolnym na 
Dolnym Śląsku i  pod Nietkow- 
cem na Ziemi Lubuskiej,

Ody na zeszłorocznym zjeździć 
przemysłowym w  Szczecinie min. 
Minc zapowiedział jak najszybszą 
Ich odbudową, celem utworzenia no 
wej wielkiej magistrali węglowej 
Śląsk — Szczecin, specjaliści budów 
nictwa mostowego przyjęli tę wiado 
mość z powątpiewaniem. Zniszczenia 
obu mostów a szczególnie mostu 
pod Nietkowcem były tak wielkie, 
że zdawało się, iż trzeba kilku lat 
pracy, by obiekty te odbudować.

Dc konano tego jednak w ciągu ro 
ku. Gdzie szukać źródła sit, które 
to umożliwiły? Z całą pewnością, 
nie w przytulnych lokalach, gdzie 
plotkują zawodowi malkontenci, lecz 
w  fabrycznych halach, warsztatach 
i tomach robotniczych, gdzie lu­
dziom przyświeca idea pracy dla 
dobra kraju i własnego.

Ta idea i gorące pragnienie po­
prawy losu całego społeczeństwa za­
grzewa masy pracownicze do wiel 
kich czynów i do śpiesznego wyko 
nywania zadań. Inżynierowie, tech­
nicy i robotnicy, którym ■ powlerzo 
no odbudowę wspomnianych mo­
stów, wiedzieli, że trzeba się śpie­
szyć. Wiedzieli, że od postępów ich 
pracy zależy, jak długo jeszcze wę­
giel śląski będzie wędrował do Szcze 
cina tylko trasą przez Poznań i jak 
długo zachodnie powiaty Ziemi Lu­
buskiej pozbawione będą nerwu go­
spodarczego w postaci dalekosiężnej 
linii kolejowej.

Dlatego się śpieszyli. Pracę swą 
wykonali wcześniej, niż można się 
było spodziewać. Dali z siebie 
.wszystko, pracując w nader trud­
nych warunkach. Pod Nietkowcem 
przez kUka miesięcy pracowali dnia 
mi i - nocami, nierzadko W Wodzie. 
A  przecież zarabiali* 1 tylko normalne,' 
robotnicze stawki.

Dzięki tym właśnie ofiarnie i z 
zapałem pracującym ludziom po­
wstała nowa wielka magistrala 
Śląsk — Szczecin, którą przez Wro­
cław, Nową Sól. Zieloną Górę, Rze­
pin i Kostrzyn podąży do Szczeci­
na crugi sznur pociągów z węglem 
i  Innymi artykułami eksportowymi, 
•  w  odwrotnym' kierunku — z su­
rowcami dla śląskich fabryk.

Dzięki wysiłkom tych bezimien­
nych robotników i, inżynierów oży­
wi się gospodarczo zachodnia część 
zniszczonej Ziemi Lubuskiej, przy­
śpieszy się odbudowa w gruzach je­
szcze leżących drobnych zakładów 
przemysłowych, nabierze rumieńców 
życia zamarły Kostrzyn, dźwigany 
z  uporem z ruin przez gromadkę 
zapaleńców - kolejarzy. Dzięki no 
wej Unii kolejowej przyjdą na ten 
teren nowe tysiące ludzi, by umac­
niać polskość nad Odrą i tworzyć 
lepszą przyszłość.

Dwa mosty. Tylko dwa mosty, a 
stwarzają tak wielkie perspektywy. 
Czyż twórcom tych mostów nie hale 
Żą się najwyższe uznanie i szacu­
nek ze strony całego społeczeństwa? 
Czy nie mają oni prawa z dumą po­
wiedzieć, że tacy jak oni tworzą w 
Polsce klasę przodującą? (f.).

Miuianl Kindera
sltazancf na 3  Bat

HAMBURG. (ZAP). Trybunał 
denazyffkacyjny w Hamburgu ska­
zał na 5 lat z zaliczeniem 2-letnicgo 
aresztu b. adiutanta Himmlera, ofi­
cera SS Karola Wolfa za przyna­
leżność do zbrodniczej organizacji. 
W olf pełnił od roku 1942 funkcje 
szefa policji we Włoszech i był Jed 
nym z sygnatariuszy paktu kapitu­
lacji hitlerowskiej armii południo­
wej.

Dolary, Żuławski i M ikołajczyk
Trzeci dzień rozprawy w procesie WKM-u

WARSZAWA. (PAP). — W brsectai 
dniu rozprawy przeciwko otleakom 
WRN prokurator powołując się na ze 
znania oaksurżon&go, że WRN poeiadft 
io fundusz w wysokości 00 tys. dola­
rów aapytnije, jaki wpływ miały te 
pieniądze na dktad personalny pierw 
s-AegO posiedzenia, o którym odkarżo 
ny mówił?

Oskarżony: '«£> funduszach wiedzieli 
Zaremba, ja, Mieiorowski, który był 
płatniikiem, następnie Ssturm de 
Sztrem, który równie i: pełnił funkcjo 
płatnika i Pu żak, który był sekreta­
rzem generalnym.

Prokurator: To onaozy, że oni był! 
„wtajemniczeni" ale dlaczego u trzy- 
mywaliście to w tajemnicy przed oir 
gaitteacją?

Osk.: Uważaliśmy, że im mniejsze 
grupa dysponuje środkami pieniężny 
mS, tym lepiej.

Na jednym z zebrań „0 wtejemni»* 
czonysh*1 podzieliło między siebie ka 
sę, zabierając sumy w wysokość^ i en 
12-miesi ocznych • poborów.

Prok.: He oskarżony obrzym/wał
miesiąc znae?

Osk.: 00 dolarów.
Prok.: Czy były wypadki że staw­

ki miesięczne w toku wypłaty pod­
wyższano?

Osk.: Tak. Pieniędzy było stosun­

Dr Schacht uciekł!
Przebywa on obeenae 
pod opieką Anglików

ISCHINGEN (ZAP.). —  Mini­
sterstwo denazyfikneji w Wir- 
temberg «  Badenii zapowiedziało 
wytoczenie procesu Hjalrnarowi 
Schachtowi, uniewinnionemu t>- 
rzeczeniem amerykańskiego try­
bunału w Norymberdze. Ponieważ 
władze niemieckie liczyły się. z 
ewentualnością ncieczki dr 
Schachta, "minister denazyfikacji 
zamierzał pozostawić mu swobo­
dę ruchów po złożeniu 50,0 '̂ 
marek kaucji

Obecnie, gdy wydano pollr 
rozkaz aresztowania Schachta, o- 
łcazałb się. że przebywa on razem 
z żoną w  strefie brytyjskiej. W y­
danego w Stuttgarcie rozkazu a- 
resztowania nic można wykonać, 
gdyż dr Schachta nie wolno ści- 
gać na terenie strefy brytyjskiej.

kowo dużo, więc nie aa chodziła potrze 
ba robienia oszczędności,

Prok.: Czy oskarżony brał udmał 
w dyskusji? *

Osk.: Raczej nle» Bytem niedyspo­
nowany.

Prok.: To znaczy co: głowa bolała?
Osk.: Trochę i  głowa bolała.
Prok.: Jak to. rozumieć? Sąd chce 

wiedzieć ©o to było?
Osk.. Po prostu byłem... nie napeł­

ni e trzeźwy.
Prok. Zerakowsktf: Czy oskarżony

pił za pieniądze partyjne?
Osk.: Tak jest.
DeSęgielewski pr^ysnaje, że koniak 

tował się często t  Żuławskim i jego 
grupą> działającą na terenie Krako­
wa. Grupa ta stworzyła koncepcję 
przenikania WRN-owe ów do PPS i 
obsadzania tam przez nich kierowni­
czych stanowisk.

W dalszym ciągu zeznań Dzięgle- 
lewski sbwierdza, że również Bień. 
działający na terenie Śląska, posiadał 
własny skarb.

Prok.: Ile mniej więcej miał Bień?
Osk.: Parę tysięcy dolarów. _
Prok.: Czy on sam sobie wypłacał 

pobory. ?
Osk.: Zdaje się, że tak.
Z kolei Sąd przystąpił do przesłu­

chania osk. Cohna.
Zapytany, czy przyznaje się do wi 

ny, Co ho odpowiada, że „przyznaje
się ogólnie do wymienionych w akcie 
oskarżenia czynów™.

Przedstawiając warunki, w których 
kształtowały się jego poglądy po wy 
buehu wojny, wspomina o długolet­
nim pobycie w oflagu, • który wytwo­
rzył w nim różne ^.złudzenia i oder­
wanie od realizmu, wyrabiając fataey 
wy pogląd na to wszystko, co przeży 
wafł kraj. Pewną rolę odegrały także

,'Uprzećtaenia przedwojennej PPS doi 
Ewiąriku R&dz-iedtoiego". Oskarżony o-< 
świadczą. ,że głównym czynnikiem,^ 
lotóry pociągnął go do nielegalnej1 * 
WRN był Pużak — widsaał w nim1 
bowiem autorytet przedwojennego se 
łcreteirza poriil.

Oskarżony twierdzi ponadto, iż w 
lA>4j£5 r. uważał, że sytuacja w kraju1 
nie wymaga już drogi rewolucyjnej-1 
w reałczowaniu socjalizmu. ,.Staną-' 
łem przy sztandarze socjalizmu, na-' 
kwijmy go demółota.tycanego, czy re- 
formistyennegó” «— mówi Oohnv

Prok.: Kto z ramienia WRN brał' 
udaiał w ieonforencji 8 Mikołajczy­
kiem?

Osk.. Zdanowski i Ja. Ze strony 
PSL był Mikó&ajcżyik i Wójcik, W to 
tou Iconfercncjl z Mikołajczykiem, któ 
ra odbyła się w gmachu PSL w War 
sza wie, nie eopadła jeszcze ostatecz­
na decywja w sprawie wystawienie 
wspólnej Listy wyborczej WRN i PSL. 
Sprawa ta miała być bowiem wnie­
siona na .najbliższe posiedzenie Na­
czelnego KcwtM-fobu Wykonawczego 
PSL.

Następne zebranie działaczy WRN 
w sprawie wyborów odbywały się w 
mieszkaniu Żulawokiog-o i brał w nich 
udział żuławski, Zdanowski | Dzię- 
gielewskl.

Na zakończenie swych zeznań osk. 
Cohn wyjaónla, że w ramach swej 
pracy w WRN otrzymał łącznie ok. 
kilkuset dolarów.

Z kolei przed Sądem staje osk. Ka­
zimierz Pużak.

Na pytanie przewodniczącego — 
„czy oskarżony przyznaje się do wi­
ny** — osk. Pużak udziela odmownej 
odpowiedni, a następnie mimo kilka- 
krotnych weawań przewodniczącego 
uchyla się od składania zeanen.

Protestujemy
„D2tennlte Ludowi/", komentując o- 

stajnio wysianą notą rządu polskiego do 
rządu francuskiego, protestującą prze­
ciwko prześladowaniu robotników pol­
skich we Francji, pisze m. in.:

„Metody władz francuskich, o których 
wzmiankuje nota, w swej brutalności, 
bezwzględności, a zarazem i bezmyślno­
ści przypominają metody z niedawnej 
stosunkowo przeszłości, ofiarami któ­
rych również byli Polafjt* Wywożenie 
lUdżi w nieznanym kierunku lub na ro­
boty do Zachodnich Niemiec (tak jest 
~  do Ntemieol), odrywania (eh przemo­
cą od rodzin, wybijanie zębów podcza* 
badania policyjnego — wszystko to do­
wodzi, że nauka z okresu Viehy nie 
poszła na marne dla pewnych czynni­
ków francuskich. Kto z kim przestaje, ta 
kim się staje,..'1

Wskazując na fakt, Ac kopanie prze­
paści między narodem francuskim i in­
nymi narodami jest dziełem tylko dzi­
siejszych władców Pranofi k Paryża i 
zza Oceanu, ńie zaś narodu francuskie­
go, dziennik stwierdza: 

t „Darzymy naród francuski uznaniem 
, i wielkim szacunk-^m za jego wspania­
ł y  dorobek kultur? r «\ jego tradycje o- 
raz inne zalety i cnoty. Z tym więk­
szym smutkiem i współczuciem spoglą­
damy na jego dzisiejszą niezawinioną do 
lę, kiedy stał się sam Igraszką vT rę* 
kach wrogich z gruntu mu sił.

Dlatego Za prześladowania naszych r*» 
deków nie oskarżamy bynajmniej ca­
łego narodu francuskiego. Oskarżamy 
wyłącznie tych Jego wyrodnych przed­
stawicieli, jacy sprawują obecne rządy.

ich. metody zaczerpnięte z repewtuaru 
Gestapo oraz z własnych praktyk ha 
Madagaskarze czy w Indochtnach oce­
niliśmy należycie. Rząd polski zaprote­
stował 1 całe społeczeństwo polskie za­
kłada a nim rasem swój kategoryczna 
protest."

P o l s k i  M o n o p o l S o l ny
p r z e k r o c z ^  p l a n

W A R S Z A W A  (P A P ) Plan pro­
dukcji Polskiego Monopolu Solne 
go przew idywał —  na pierwsze 
10 miesięcy 1948 roku —  320,250 
ton soli.

Wszystkie zakłady P.M. Solne­
go wyprodukowały od stycznia 
do października włącznie ogółem 
342.432 tony, co stanowi 107 proc.

Obrady R ady Nadzorczej
Spółdzielni Oświatowo-Wydawniczej » Czytelnik « 

i.132.749 gazet dzienmae wydaje prasa czytelnikowska
WARSZAW A (API.). —  W dniu 9 b.m, odbyto oię zebranie Rady 

Nadzorczej Spółdzielni Oświatowo - Wydawniczej „Czytelnik" pod prze­
wodnictwem min. Adama Rapackiego.

Prezes, Jerzy .Borejsza, wobec po­
wołania dćr procy/parfyjnej, ustąpił 
a zajmowanego dotąd stanowiska, 
składając sprawozdanie z dotychcza 
sowaj dsndć.iności 

Pru.va ci dider.ne „Czytelnika" ó- 
siągnęł- nakłady dzienne 1,132,749 
egzemplarzy, zaś tygodniki nakła­
dy 1.983.645.

W roku b.tżącym liczba egzempla­
rzy książek wydanych do dnia 7.11. 
1948 r. wyniosła 5.941.531 podczas 
gdy w ciągu ubiegłych trzech lat 
Wynosiła 8.020,531. Do końca roku 
bieżącego „Czytelnik" osiągnie na­
kład wydawnictw książkowych rów-

W icewojewoda Kamiński
otwiera Wyż. Studium Prawno-Administracy jne

ny nakładom trzech poprzednich 
lat. ;>

Nade v\ Szystko kluby książki i ty­
godniowa biblioteką Obiegowa, jako 
przejawy organizacji ruchu książki i 
nowych form dotarcia do czytelnika 
rozwi.ajH się coraz bardziej.

Ogólna liczba członków „Czytelni- 
ka‘; osiągnęła 53.108, zaś kół 1.632, z 
tego 55 proc. wiejskich.

Ilość bibliotek ruchomych osiągnę 
ła liczbę 432* ilość punktów obsługi­
wanych przez książki 1519

Szeroko rozwinęła się akcja „Auto 
rzy wśród czytelników*5 oraz wiele 
mnych akcji, zapoczątkowanych w 
niedawnym okresie.

Przy budowie „Domu Słowa Pol- 
sk;ego“ w roku bieżącym zużytych 
będzie 1.864,8 ton żelaza. Do chwili 
obecnej na terenie budowy rozebra­

no 2r. domów zniszczonych, 11 do­
mów wypalonych lub zburzonych i 
wywieziono 113.206 m. sześcien­
nych gn.zu Ponadto w związku z, 
przeprowadzonymi <pracan>i, .prze­
kwaterowano 804 osoby (245 rodzin). 
Sisn budowy podwala przypuszczać, 
że do końca Yoku 1049 hala produk­
cyjna rozpocznie pracę, przestrzeń 
hali zajmować będzie 191 tysięcy 
metrów sześciennych.

Rada Nadsor^za pr. wołał a Jerzego 
Borejszę na sekretarza generalnego 
prezydium komitetu budowy „Domu 
„Słowa Polskiego54.

Ne prezesa Zarządu Głównego po­
wołany został ob. Jerzy Pański, zaś 
na 'naczelnego dyrektora pb. Zofia 
Dembińska

RZYM. Włoski i austriacki ministro 
wie spraw zagranicznych^ — Śfor*- 
i Gruber przeprowadzili w paniedziole* 
pierwszą konferencję, w której pory 
szono zagadnienie południowego Tyrolu.

$yn dosi Juana
praybył «lo Madrytu 
L O N D Y N  (P A P ) Agencja Reu- 

tera donosi z Madrytu, że w e w to 
jrek przybędzie tam syn don Jua­
na, pretendenta do tronu hiszpań 
skiego —» Carlos. ?

W dniu 8 bm. o godz. 18-tej w 
gmachu Collegium Botanicum Uni­
wersytetu Wrocławskiego przy uli­
cy Cybulskiego 30-36, odbyło się U- 
roczyste otwarcie Wyższego Studium 
Prawno - Administracyjnego, zorga 
nizowanego przez Ministerstwo 
Ziem Odzyskanych dla urzędników 
państwowych i administracyjnych.

Otwarcia Studium doknał wice­
wojewoda wrocławski Stanisław Ka 
miński, witając . uczestników kursu 
w imieniu wiceministra Ziem Od­
zyskanych Dubiela, dyrektorki de­
partamentu spraw osobowych Mini­
sterstwa Ziem Odzyskanych Bartel i

w swym własnym. Wicewojewoda 
w krótkim przemówieniu podkreślił 
wielkie znaczenie studium, które za 
sili aparat państwowy i samorządo­
wy siłami fachowymi.

W pierwszym turnusie seminaryj 
r.ym, który trwać będzie do końca 
listopada, bierze udział 132 słucha­
czy z terenu województwa śląsko- 
dąbrowskiego i wrocławskiego. Wy­
kłady na studium odbywają się co­
dziennie, nie wyłączając niedziel, a 
to ze wgzlędu na obszerny materiał 
seminaryjny.

Turnus następny odbędzie się w 
grudniu: (jk)

Cmentarz boliaierów radzieckich
wybudowała ludność Świdnicy

SŁOWO POLSKIE Nr 310 Str. Z

Świdnica. — Dwa miesiące trwa­
ła praca przy budowie cmentarza 
poległych bohaterów Armii Radziec 
kiej w  walce o wyzwolenie Ziem Za 
cbodnich. Całe społeczeństwo Świd­
nicy brało udział w tej pracy. W 
dniu 7 bm. w rocznicę Rewolucji Di 
stopadowej odbyła się uroczystość 
przekazania cmentarza jednostce 
wojsk radzieckich oraz odsłonięcie 
pomnika ku czci poległych żołnie­
rzy. *

Na uroczystość przybyli przedsta­
wiciele wojewódzkich władz pań­
stwowych z wicewojewodą ICamiń- 
skim i gen. Daniiuk-DaniłowSkim 
na czele oraz grupa generałów 
Armii Czerwonej.

Do zgromadzonych wielotysięcz­
nych tłumów przemówił prezydent

miasta ob. Kwiatkowski — przewód 
niczący Komitetu Budowy Cmenta­
rza Żołnierzy Radzieckich. Wicewo­
jewoda Kamiński w swoim przemó­
wieniu nakreślił historię walk o nie 
podległość oraz znaczenie pomocy 
udzielonej Polsce przez Zw. Ra­
dziecki.

Po przemówieniach liczne delega­
cje złożyły wieńce u stóp pomnika, 
a starosta pów. świdnickiego Rewa- 
kowicz wręczył przedstawicielowi 
Armii Czerwonej księgę pamiątko­
wą z nazwiskami żołnierzy, którzy 
Spoczęli na cmentarzu w Świdnicy. 
Orkiestry odegrały hymny narodo­
we polski i radziecki.

Wieczorem w sali ZMP odbyła się 
uroczysta akademia poświęcona rocz 
nicy Rewolucji Listopadowej. (Ja)'

K o n t e n la r z  tBmia

Ps© nocie do fzadu Franci*
wy 3TA Rządu Rzeczypospolitej do 
V® raądu francuskiego w sprawie 
prześladowaniu obywateli polskich, 
wywołuję w naszym społeczeństwie 
najżywsze komentarze. Wysiedlanie 
■robotników z mieszkań, bicie nielet­
nich, . anęaamie się nad aresztowany­
mi — budzą nie- tytko odruchy prołe 
stu. Rzucają one cień na stosunki poi 
sko - francuskie w przeszłości oraz 
na więzy łączące oba narody..

We wszystkich ruchach wolnościo­
wych Francji, Polacy przelewali hoj­
nie swą krew. Na barykadach komu 
ny paryskiej Jarosław Dąbrowski ra 
tował honor rewolucji. Polacy byld 
wtedy najbardziej nieugiętymi obroń 
oami wolności ludu francuskiego.

Polacy walczyli w obronie Francji i 
w czasie pierwszej i drugiej wojny 
światowej. Po-lskie dywizje stawiły 
atakowi niemieckiemu silniejszy opór 
niż linie Maginot.

Podczas okupacji Francji polscy ro j 
botnioy i górnicy stanowili najhar- I 
d-ziej bojową siłę ruchu oporu; te-1 
go ruchu, który przyśpieszył i um-ożli j 
wił opóźniający się desant angielski.

i Polski górnik i polski robotnik od 
dawał Francji swe siły, swą pracę. 
Nosi rodacy byli najłojalniejszymi z 
cudzoziemców uważając Francję za 
swą. drugą ojczyznę.

Od wielu lat widzieliśmy we Frao 
cjd także sprzymierzeńca z okresu 
waiki przeciwko agresji niemieckiej:

| obecnie pragniemy w narodzie fran- 
j cuskim widzieć naszego politycznego 
sojuszniku ,w pracy ned utrwaleniem 
pokoju.

Toteż wielką goryczą przepełnię ją 
polskie serca akty terroru na naszych 
rodaka cdi. stosowane prźez policję mi 
niskra "Mocha.

Zdajemy sobie sprawę, że społe­
czeństwo francuskie nie pochwala 
metod barbarzyństwa, którym! na raz 
kaz ministra spraw wewnętrznych 
popisywały się posłuszne mu oddzia­
ły policji. Oczekujemy też od opinii 
publicznej Francja zdecydowanego ich 
potępieni©. Hańbiąc bowiem dobre i- 
mię Francji — godzą one w zadawało 

j ną przyjaźń dwu narodów, wypróbo- 
| waną w najtrudniejszych okresach 
ich deiejów.

Pracownicy i Dyrekcja Rejonowych Magazynów Zaopatrzenia Przemysłu 
Konfekcyjnego we Wrocławiu. za wiadamiają, że w dniu dzisiejszym u** 

pływa pierwsza rocznica tragicznej śmierci współpracowników

Ś. t  p.
S TA N ISŁA W A  K IE Ł  GANOW ICZA I W A C ŁA W A  SZTGPECKHSGO 
AD O LFA M ALICKIEG O  I M IC H A ŁA  SZYM C ZAK A
JAN A  STĘ PN IA  | JERZEGO TTJRALSKIBGO
którzy dnia 10 listopada 1947 r. zginęli na posterunku pracy w kata- 
strofie samochodowej pod Świdnicą,

10993 CZESC1CH PAMIĘCI
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Pod naciskiem rzeczywistości

E IST  pasterski Episkopatu 
Polskiego zmusza nas do 
sięgnięcia pamięcią wstecz. 

Aby stwierdzić, czy pamięć nie 
eawodzi przeglądamy wychodzą­
cy w  Berlin ie „Petrusblatt" z 
dnia 10 kwietnia br. Jak głosi 
podtytuł, jest to „Katholisches 
JCirchenblatt". W ielk i tytu ł przez 
całą szerokość pisma donosi: 
„Papst Pius X I I  an die deutschen 
Bischofe".

„Czy wolno było wypędzać z 
domów i skazywać na nędzę 12 
milionów ludzi?" —  zapytuje w  
tym orędziu papież.

„ I  czy można uznać to zarzą­
dzenie za rozsądne politycznie i 
odpowiedzialne gospodarczo, je ­
śli zastanowimy się nad warun­
kami życiowym i narodu niemiec­
kiego i ponadto nad problemem 
zapewnienia dobrobytu całej Eu­
ropie".

Tych 12 m ilionów  —  to N iem ­
cy wysiedleni w  pierwszym  rzę­
dzie z Polski, Czechosłowacji i 
innych krajów  zagrożonych bez­
pośrednio imperializmem nie­
mieckim. Orędzie było w  pew ­
nym sensie historyczne, stawiało 
bowiem po raz pierwsży po w o j­
nie sprawę „Lebensraumu", na­
zwanego skromnie „w a.nnkam i 
życiowym i" i  czyniło z N iem iec 
centralny ośrodek całej Europy.

Tam też wyrażono pragnienie j 
„cofnięcia tego, co się stało".

Orędzie pochodziło od ' samego 
papieża ; było przez niego pod­
pisane.

Czy kardynał Sapieha udając 
się do Rzym u m iał nadzieję na 
uzyskanie podobnego orędzia do 
biskupów polskich? Orędzia, w y ­
jaśniającego stanowisko papieża 
w sprawie tak drastycznie posta­
wionej. w  orędziu do biskupów 
niemieckich? Należy przypusz­
czać, że tak. N ie  otrzym ał go jed 
nak.

Przyw iózł natomiast z Rzymu

'„urzędowe zapewnienie", że pa­
pież w  ogóle nie myśli zajmować 
się sprawą granic, o których nie 
stanowią czynniki kościelne, lecz 
m iędzynarodowe umowy.

Papież jest w  ogóle daleki od 
zajmowania się sprawami poli­
tycznymi. Ostatnia rozmowa pro 
testanta Marshalla z  głową ko­
ścioła dotyczyła zapewne... pogo­
dy... Była dostatecznie długa, aby 
wyczerpać ten temat aż dna. 
T rk  samo zresztą, jak  podobna 
rozmowa z Ribbentropem w  .'o- 
ku. 1940.

L ist był. A le  nie pochodził od 
samego papieża. Wystosowała go 
oficyna watykańska —  sekreta 
riat stanu. Napisano w  nim, ż< 
nieprawdą jest, jakoby W a ty k .. 
m iał „zam iar robić kwestię co do 
granic Polski". (L ist pasterski b i­
skupów polskich nie cytuje do­
słownie tego ustępu).

1 w ilk  miał być s y t y . i owca 
cała. Takim oto sposobem W aty­
kan usiłuje „zachować tw arz" 
wobec nacjonalistów niemieckich, 
wśród których orędzie papieskie 
obudziło nowe nadzieje i  rozpę­
tało akcję szowinistyczną. W y­
starczy przypomnieć organizowa­
ną przez . k ler akcję nacjonali­
stów niemieckich, żąda mych 
kontroli m iędzynarodowej dla u- 
stalenia „zbrodni" dokonywanych 
przez Polaków  na wysiedlanych 

I Niemcach. Kampania ta nie usta- 
| ła dotychczas i przybiera na sile.

Oczywiście podobne kampanie 
nie mogą zmienić w  niczym fak- 

I tu pełnego zagospodarowania 
| Ziem  Odzyskanych, organicznego 
ich połączenia z całością Polski.
I  na Ziemiach Zachodnich i w  ca 
łe j reszcie Polski dokonaliśr 
w ielk iego dzieła odbudowy. Na­
sza sytuacja gospodarcza jest lep 
sza niż w  innych krajach euro­
pejskich, podziw  dla ogromu do­
konanej w  Polsce pracy mają na­
w et nasi Tocm '.;.. ■'soramczni.

PRZEBIEG WYBORÓW w USA

Głosy na rzecz pokoju

SMMSjESL
Szal rozwodowy

Z ACHODNIA Agencja Prasowa do 
nosi z Gdyni o notowanym przez 

tamtejszy Urząd Stanu Cywilnego 
prawdziwym szale rozwodowym. Dc 
gdyńskiego sądu rozwodowego wpły­
wa codziennie jedna sprawa rozwodo­
wa. To nasilenie około 30 spraw mie 
sięcznie (360 rocznie) utrzymuje się 
niezmiennie przez cały rok 1947 i 
1948, wykazując nawet w roku bieżą 

[ cym tendencję zwyżkową. Większość 
spraw (około dwóch trzecich) — woo 
92ona jest przez mężczyzn.

Co dziesiąta sprawa umarzana jest 
przez sąd z braku podstaw formal­
nych do udzielenia rozwodu.

Opublikowaliśmy niedawno dość do 
kładue dane z sądu rozwodowego we 
Wrocławiu. Aczkolwiek sprawa ta. nie 
przedstawia się w naszym mieście 
tak groźnie, jak w Gdyni, niemniej są 
poważne powody do zaniepokojenia.

„Szał rozwodowy*1 niewątpliwie wy 
nika z dużej ilości małżeństw t. zw. 
wojennych, a więc dobranych zupeł­
nie przypadkowo i zawieranych nie­
raz „na prędce" — bez dokładnego 
poznania się obu stroń. Byłby to ra­
czej objaw pocieszający i rokujący 
rychłe opadnięcie fali rozwodów, gdy 
by nie fakt zupełnie innej naitury. 

f  „Szał rozwodowy “ oczywiście wyży 
skala natychmiast wszędobylska plo­
tka dla zorganizowania powszechnej 
kampanii przeciwko • ślubom cywil­
nym. Głosi się z cichym triumfem 
— nie tylko w miejscach prywatnych 
— o zgubnych skutkach nowej usta­
wy małżeńskiej, o podważeniu pozy- 

; cji rodzinnej itd. itp.
\ Cóż należy czynić, aby zarówno za 
pobiec rozszerzaniu się tego rodzaju 
plotek, jak przyczynić się do opad­
nięcia fali rozwodów?

Wydaje się, że dużą rolę może bu 
odegrać rozjemca sądowy, udzielają­
cy przed rozpoczęciem formalnego 
procesu (aktualnego już od 1 stycznia 
1949 na terenie całego kraju) posłu­
chań mediacyjnych obu stronom. Jak; 
Wykazała wroclewska praktyka, duży | 
odsetek małżeństw po takiej konsul ta 
ęji wycofuje swoje podania rozwodo­
we i  umarza całą sprawę.
•Najbardziej interesujące są dane, 

dotyczące składu socjalnego kandyda 
łów do rozwodu. W ogromnej większo 
ści wypadków nie są to ani małżeń­
stwa robotnicze, ani chłopskie. Nie 
ma więc powodu — jak to czynią nie 
które pisma — utyskiwać nad niebez 
pieczeństwem rozbicia rodziny w Pol 
ice Ludowej, skoro trzon tej Polski 
tenaje Instytucję rodziny i  opiera się

na niej znacznie mocniej od krytyez 
nie nastawionych kół mieszczań­
stwa.

Niemniej nie można lekceważyć 
meldunków, napływających z Gdyni. 
Czynienie sobie ze związku, zatwier­
dzonego przez Państwo i Kościół, ta­
niego sportu, wymaga zaostrzenia 
czujności ze strony władz sądowych 
i pewnych modyfikacji w przeprowa 
dzamki procesów rozwodowych, mody 
fikaoji opartych na ingerencji czynni­
ka mediacyjnego, (lin)

BY Ł A  to kampania mojego ży­
cia — i dlatego ją wygrałem". 
Takie zdanie wygłosił 3 bm,. 

prezydent Truman wobec zdumio­
nych speców od badania opinii pu­
blicznej — dr. Gallupa i El Ropera. 
Dziś wszyscy jasno zrozumieli, cze­
mu Truman zawdzięcza swój suk­
ces.

Bo dopiero na tydzień przed gło­
sowaniem apatyczny wyborca ame­
rykański ożywił się — dzięki temu, 
że nagle z propagandowej trybuny 
kandydata demokratycznej partii za 
brzmiały dawno już niesłyszane Ha­
sła:

... Współpraca międzynarodowa. 
Porozumienie ze Związkiem Ra­
dzieckim. Pokój.

... Zniesienie ustaw antyrobotni- 
czych.

... Ustanowienie kontroli cen.

... Walka z monopolistami i z wiel 
kim kapitałem.

... Równość praw obywatelskich... 
Stare nadzieje, związane z roose- 

veltowskim New Dealem, ożyły. Czy 
obietnice Trumana były szczere, 
czy nie, jedno trzeba przyznać: mów 
ca dobrze wyczuł nastroje amery­
kańskiego społeczeństwa.

Jeśli weźmiemy pod uwagę, iż na 
22.590.046 głosów Truman uzyskał 
przeszło 12 milionów głosów robotni 
czych —  to od razu stanie się jasne, 
komu głównie .zawdzięcza swój po­
wtórny wybór.

Może to niejednego zdziwi, że gło 
sy ludzi pracy przypadły w udziale 
człowiekowi, za którego prezydentu 
ry wprowadzona została ustawa an- 
tyrobotnicza, który kilkakrotnie siłą 
próbował łamać strajki portowych 
robotników, który wzywał policję 
dla uśmierzenia górników w kopal, 
nlach zachodnich stanów... Lecz nie 
należy zapominać, że i Dewey jest 
gorącym zwolennikiem sławnej u- 
stawy Taft-Hartley. Wszyscy robot 
nicy amerykańscy pamiętają, że 
przeprowadzono ją w  Izbie i Sena­
cie większością głosów republikań­
skich.

W tych warunkach powstaje pyta 
mie, teży robotnicy-głosowali za Tru- 
manem, czy przeciwko Dewey‘owi.
Z całą pewnością ani jedno, ani dru 
gie. Sytuację najlepiej ilustruje na­
stępujący fakt: 41 posłów i 2 senato 
rów, którzy w swoim czasie głoso­
wali w Kongresie za tą ustawą, 
przepadło w obecnych wyborach. Po 
prostu robotnicy wypowiedzieli się 
przeciwko ustawie Taft-Hartley, gło 
sy zaś zebrał automatycznie Tru­
man.
I Clark Clifford jest jednym z czte 

rech najbliższych doradców Truma 
na. Towarzyszył on prezydentowi w

i przedwyborczych podróżach i mógł 
naocznie się przekonać, że akcje 

j II.S.T. gwałtownie spadały. Gallup 
słusznie typował Dewey‘a. na zwy- 

| cięzeę. Trzeba było działać...
Gdy na osiem dni przed wybora­

mi Clifford z uśmiechem stanął wo­
bec przedstawicieli prasy w  Białym 
Domu, wszyscy domyślili się, że 
przed chwilą musiał spłatać jakie­
goś dobrego figla republikanom.

I rzeczywiście. To on właśnie wy­
trząsnął z rękawa najlepszy trick 
wyborczy swego kandydata. Przypo 
minając sobie udaną misję Harry 
Hopkinsa do Moskwy w 1945 r. oraz 
pamiętny apel Wallace‘a w 1946 r. 
(wówczas jeszcze jako ministra han 
dlu) o porozumienie i współpracę ze 
Związkiem Radzieckim—czemu jed­
nogłośnie przyklasnęła cała opinia 
publiczna USA — Clifford zapropo

f l Ł P O M A J C E

. no wał Trumanowi wysłanie zaufe* 
ńego człowieka do Moskwy.

Gest Trumana musiał wywołać 
swój efekt. Poruszył całe społeczeń­
stwo i zjednał prezydentowi więcej 
popularności w  dwa dni, aniżeli 
cztery lata jego kadencji.

Nikomu 'nawet nie przyszło do gło 
wy, by wątpić w szczerość jego o- 
bietnic. Tylko ci, którzy potrafią pa 
trzeć, zrozumieli, dlaczego dopiero 
na 24 godziny przed wyborami kan 
dydat Truman zmienia ton swoich 
przemówień.

Natomiast jeśli zapytać dziś pierw 
szego lepszego człowieka, spotkane-, 
go ńą ulicy New Yorku, Chicago, 
czy San Francisco — jak głosowa­
łeś? — na Trumana, czy przeciw De 
wey‘owi? —  z pewnością odpowie: 

głosowałem za pokojem.
J. Ryg.

Miasto o 114*tu domach
GDY przyj edzięsz do Kostrzyna w 

dzień i ,  zejdziesz ż peronu na 
dół, oszołomi cię głucha cisza. wieją­
ca z rumowisk. Kiedy przy będziesz do 
Kostrzyna- Wieczorem, staniesz bezra­
dnie w lepkich ciemnościach i ne próż 
no będziesz. szukał bodaj jednej lam 
py, która by ci oświetliła drogę.

W Kostrzynie nie jeżdżą tramwaje 
ani samochody, nie ma barwnych wy 
staw sklepowych ani kiosków ulicz­
nych, o zmierzchu nie zapadają się ku 
le latarni.

Rośnie w tobie zdziwienie, ade jak­
by natrętną muchę odpędzasz je z 
czoła, bo opanowała cię jedna tylko 
chęć?f^f^ zobaczeń ia człow i eka.

Nie jednego, a Je wieki prawdzi­
wych, żywych, ludzi. Chcesz ich spo­
tkać jak najprędzej i usłyszeć ich 
głos. Niech mówią, niech się, śmieją że 
by łydko przerwać niepokojącą cii- 
szę.

Na próżno. Ulicami Kostrzyna mo­
żesz chodzić pTzez całe kwadranse i 
nie usłyszysz nic p ró c z  swoich .wła­
snych kroków i nie zobaczysz nic 
•prócz kopczyków; grużów 'świadcżąn 
cyoh, że tu kiedyś były czyjeś db  ̂
my.

M ILCZĄC K R ZYW D ZIM Y 
KOSTRZYN

Powierzchowne sądy i nieprzemy­
ślane słowa wyrządzają krzywdę, ozę 
sto człowiekowi, czasem... miastu.

O Kostrzynie mało się mówi, jeszcze 
mniej pisze. A jeśli się mówi, to z 
lekceważeniem i lekką ironią.

— To ma być miasto? Garstka lu­
dzi i tych kilka domów? Przecież to 
dzika pustynią! Nawet zajrzeć tam nie 
warto.

P a ń f i t u n n M J t j  T e a t r  D o l n o ś l ą s k i

» »SEANS«
kom edia nieprawdopodobna w irzeeii akiach, Noela Cowarda

A RTYSTYCZNA deformacja rze­
czywistości leży u podstaw każ­
dego rodzaju sztuka. W dzie­

le literackim dotyczyć ona może róż­
nych jego elementów składowych. 
Jeśli tej deformacji ulegnie anegdó 
tyczna strona utworu mamy do, czy­
nienia z dziełem pozarealnym, które 
zależnie od rodzaju tej deformacji 
nosi piętno fantastyki, idącej w dwu 
kierunkach — groteski łub niesemuwi 
tości. Nierzadko oba te odchylenia 
występują w dziele zgodnie i równo­
legle. Wówczas dzieło posiada więk­
szą wartość artystyczną od dziełla, 
w którym deformacja tego rodzaju 
jest jednokierunkowa.

„Seans" Obwarda jest właśnie li­
tworem, w którym deformacja rze­
czywistości dotyka anegdotyki utwo­
ru. To wszystko, co się na scenie 
dzieje — jest nierzeczywiste, niepra­
wdziwą, przeczy naszemu doświad­
czeniu i  naszej wiedzy o życiu. Gdy­
by autor sceniczny rzeczywistość de­
formował jedynie pod kątem niesa- 
Imowiltości, ,/Seans" nie byłby ni­
czym inny! jak zwykłą, ciekawie 
skomponowaną bajką o duchach, sto­
likach wirujących, ektoplaźmue, ma­
terializacji dtp. rekwizytach spiryty­
stycznych, jego wallor artystyczny 
•byłby bardzo nikłego poziomu a war 
<taść ideowa bezwzględnie miałaby 
wydźwięk szkodliwy.

Autor jednak nie traktuje serio 
spraw i  cudów, które oglądamy, a 
w  sugestię których dają się wciąg­
nąć osoby na scenie działające.

Rostać Madame Aroati — tak, jdfik

•została ona przez autora postawiona 
•rozwiać musi nasze jakiekolwiek w 
tym względzie złudzenia, czy wątpli­
wości. Mamy do. czynienia z grote­
ską, przedmiotem, której jest właśnie 
cały świat irracjonalny i wiara w 
niego. I dlatego właśnie strachy nas 
nie straszą; podświadomie zajmujemy 
jednakowe z autorem stanowisko i 
•razem z nim bawimy się tym, co 
nam „do wierzenia" podaje.

Autor sam będący aktorem, ma zna 
komite wyczucie sceny i wszystkie 
relacje dzieła tak w całości umiej­
scawia, że tworzą one jedność zwar­
tą, interesującą i zabawną.

Tyle o samym dziele. Gdybyśmy 
tylko czytali jego tekst, scenicznych 
wartości dzieła .nie dostrzeglibyśmy 
w takiej mnogości d mierze, w ja- 

! kich nem to umożliwia inscenizacja 
I teatralna. To, żeśmy się bawili, zaw- 
Jdzięczamy reżyserowi spektaklu p. 
Zdzisławowi Karczewskiemu. Nie tyl 
ko to zresztą; p. Karczewski pobu­
dził jeszcze inne nuty, które drze­
mały w tekście. Mam tu na myśli 
pierwiastek satyryczny, zwrócony w 
stronę drobn orni eszczańsk ich prze­
sądów.

Intencje reżysera zgodnie podjęli 
wszyscy wykonawcy. Żywioł komicz­
ny i satyryczny miał głównego swe- i 
go. wyrazdicŁęia w osobie Madame Ar- 
oatii. Maria Noehowioz w roli apiry- 
tystki od powicia, żyjącej za pan brat j 
z  duchami, ze swą groteskową inter­
pretacją zdobywała brawa przy ot­
wartej scenie. Jej ruchy — gesty, 
mimika — rozbraja łly zwycięsko na-

strój grozy, wiszącej nad niektóry­
mi scenami.

Uroczym duchem żony, która .prze­
szła". była Władysława Nawrocka.

Rolę oddała bardzo inteligentnie z 
wielką dozą wdzięku, szczerości i ży­
cie; żal było, że była tylko duchem ł 
nie dziwmy się jej mężowi, że jesz­
cze po siedmiu latach tęskni do jej 
towarzystwa.

P. Stanisława Łopuszańska grała ro 
lę żywej żony, a w trzecim akcie jej 
ducha; obie role interpretowała in­
teligentnie i w obu wyglądała bardzo 
miło. Naprawdę p. Karczewskiemu 
„w żłobie dano" — i  tylko koniec był 
dla bohatera mniej tragiczny, niż w 
bajce Jachowicza. Wykonawca Kar­
czewski wart był reżyseria Karczew­
skiego a o reżyserze jużeśmy mówili.

Państwo Ol en a Królikowska i Jan 
Korczyński nie mieli zbytniego pola 
do popisu, a to co zrobili, zrobili do­
brze. P. Krystyna Karska — drobną 
swą rolą przedstawiła się publiczno­
ści wrocła wskiej jako . artystka inteli 
gentna, o dużo większych możliwo­
ściach dniterpretaitorslkich, niż to da­
wała rola Edyty.

Tyle o sztuce i wykonawcach. A 
teraz Słów kilka o publiczności .pre­
mierowej". Pnzez siedem odsłon 30 
jej procent pożerało wśród chrzęstu 
papierków — cukierki. Zdaje ml się, 
że te dodatkówe efekty akustyczne, 
choć może wykonawcom miłe i sma­
czne, utrudniały słuchanie przedsta­
wienia tym, którzy do teatru nie przy , 
szli jeść.

Tadeuai Banaś

| Takie słowa są złe i krzywdzące. 
| Do Kostrzyna nie tylko warto zaj- 
| rżeć przypadkowo, ale poprzez radio, 
prasę j film, warto go wprowadzić w 
•orbitę naszej świadomości. Kostrzyn 
—  to żywy podręcznik, z którego mo 
zna się uczyć, jak z gruzów i  ru/in 
nieznane ręce podnoszą Polskę.

Bo najmniejsze dziecko .wie o zni­
szczeniu Warszawy i Wrocławia. A  
■iluż z nas wie, że gdy Armia Gzerwo 
na w kwietniu 1940 r. zdobyła Ko­
strzyn, z miasta ongiś 40-tysięozne- 
go ocalały tyflfco dwa domy? Że dziś 
już domów mieszkalnych jest 114, że 
na odbudowę Kostrzyna nie płyną 
ofiary 4 datki, że buduje go praca 
980-ęiu mieszkańców.

CIĄGLE PIO N IERZY  
My na Dolnym Śląsku zapomnieli­

śmy już o czasach pionierskiego urzą 
dzania i zagospodarowywania się. U 
nas życie już płynie normalnym bo­
rem.

Kostrzyn na tomiast j est wciąż mia­
stem, gdzie każdy dzień zdarty z kar 
tką ^ler^ąrza. — t;p jedna szyba wię 
eej >w . okńie to - posunięcie- o . metr 
odbudowy wodociągów, bo. kilkadzie­
siąt całych cegieł wydobytych spod 
gruzów.

Cóż to za dziwni ludzie żyją tu i 
pracują, którym przed dwoma laty, 
jako zachętę na nową drogę, rzucono 
utarty frazes, że chcąc osiedlić się w 
Kostrzynie .jporywają się z motyką 
na - słońce".

Trzeba ioh poznać i  pogwarzyć z 
nimi. Większość z  nich — to koleja­
rze.

Gdy Kostrzyn przeszedł pod władanie 
polskie, nie pytali oni czy jest gdzie 
mieszkać d czy jest 00 jeść. Przyje­
chali z różnych stron pierwsi. Dla 
nich ważne było tylko, że Kostrzyn 
jest graniczną i węzłową stacją i że 
na tej stacji trzeba objąć służbę.

Z początku istotnie nie było miesz­
kań i o żywność trudno było bardzo. 
Ale ruchliwy i sprężysty ZZK wziął 
z miejsca organizację życia w swoje 
•ręce. .W . Szybkim tempie .odbudowano 
„własnym przemysłem" konieczną i- 
lość mieszkań, założono spółdzielnie, 
dwa sklepy rzeźnicze i dwie piekar­
nie. Kolejarze z dumą mówią że bo 
j-uż był początek stabilizacji.

Drugą kadrą pionierów jest placów 
ka WOP-u. Dzielni radośni chłopcy, 
którym oddzielne poświęcę wspom 
nienie.

A kiedy byli już stali mieszkańcy, 
'to przyjść musiała władza i  opieka 
nad nimi.

W Kostrzynie istnieje mikroskopij­
ny zarząd miejski, liczący tylko sze­
ściu pracowników. Ludatfe cd, poza 
pracą, nie mają żadnej rozrywki. Nie 
•znają godzin urzędowania., Siedzą w 
•biurze dobrowolnie dotąd dopóki P°“ 
trzeba. Stoją poza nawiasem tycia kul 
buralnego. Są i właściwie odcięci od 
świata.

Skąd czerpią siły i energię nie tyl 
ko do bieżących prac ale do śmiałe­
go planowania* na ..jutro" — nie 
wiem.

Wiem tyJko, że kiedy burmistrz 
przedstawił mi projekt prac miejskich' 
przewidzianych na następny rok, za­
kręciło mi się z lekka w głowie. Ale 
o tym innym razem.

Moda Harodyska

>F0M Cię w biedzie 
poratuje 
w s i e  sw ta s z e  
odbuduje «
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Tabliczki uliczne
Wygląd tabliczek wskazujących 

nazwę ulic wrocławskich jest opła­
kany. W tych warunkach ze wszech 
miar przyklasnąć należy inicjatywie 

, pewnej placówki „Społem", aby in­
stytucje wrocławskie ufundowały 
miastu nowe tabliczki. Oddział Pa­
pierniczy i Materiałów Piśmien­
nych „Społem" wziął w opiekę uli­
cę Adama Próchnika i wezwał Od­
dział Spożyczy „Społem" i fabrykę 
cukierków Centrali Spółdzielni „Spo 
tern", aby zajęły się tabliczkami na 
innych ulicach.

Nie wiadomo jak szeroki zakres 
obejmie ta inicjatywa oddziału pa­
pierniczego, skoro sami inicjatorzy 
stwierdzają, że Wrocław posiada 
850 ulic i placów już nazwanych, 
a nie każda nazwa poświęcona jest 
pamięci jakiegoś rodaka. Kto się zaj 
mie ul. Krętą, Polną, Pokutniczą, 
Jastrzębią, Pomorską, Słowiańską? 
Ulicami nazwanymi nazwiskami po 
etów, pisarzy, malarzy, muzyków?

Ale choćby nawet niewielka ilość 
ulic miała ufundowane nowe tablicz 
ki emaliowane — i to coś jest!

Tylko błagamy o jedno: niech te 
tabliczki będą jednakowe. Muszą 
być jednakowo wykonane. Do tej 
pory przecież o tym nie pomyślano.

Sulek

Wiceprezydent na przedmieściach
Wre praca nad uporządkowaniem ulic w osiedlach robotniczych

10 mil. zł. —  taką kwotę otrzy­
mał zaledwie Zarząd Miasta z kredy 
tów Rady Państwa na naprawę dróg 
i chodników w osiedlach robotni­
czych — jest zaledwie kroplą w mo 
rzu potrzeb. Nic też dziwnego, że 
plan robót musiał objąć jedynie naj 
bardziej pilne roboty. Zaczęły Się 
one natychmiast, gdy kredyty nade­
szły i dziś w  większości są na 
ukończeniu.

Korzystając z uprzejmości wice­
prezydenta Horwatha, któremu pod 
lega Wydział Drogowy Z.M., a któ­
ry właśnie przeprowadza osobiście 
inspekcję wykonywanych robót, wy 
jeżdżamy wspólnie na Psie Pole.

Fabryka „FasSl“  niejednokrotnie 
interpelowała Zarząd Miejski i 
MRN w  sprawie uporządkowania 
dojścia do bloków, zamieszkałych

Notatnik wrocławski
0 Wyda.wniotW'O pamiątkowe WZO 

jest w opracowaniu Biura Propagan­
dy WZO (Warszawa, u>l. Litewska, 
Ministerstwo Ziem Odz., .pokój nr. 15). 
Wszelkie postulaty wystawców w 
szczególności dotyczące zamieszczenia 
fotografii pawilonów trzeba kierować 
do Biura Propagandy we Wrocławiu 
(Pawilon Prostokątny) za pośredni­
ctwem zastępcy komisarza, inż. Kuli,

mda-n-oiwńicie 1 stół, 1 fotel, 2 kr2e- 
sła.

O  Zróbcie coś, napiszcie o nas — 
piszą mieszańcy uł. Tomaszewskiej 
nr. 21 (przecznica Wielkiej). Ciemno 

u nas panują egipskie i strach już 
nie tylko chodząc, a<le nawet miesz­
ka ć w takim kącie.

(2) Mężowie zaufania świata pracy 
(kierownicy) przy instytucjach. Ubez­
pieczeń Społecznych przejdą w dn. 
19 i 20 bm. specjalny kurs w gma­
chu OKZZ. Na program kursu złożą 
się wykłady z całokształtu usta woda 
wst-wia ubezpieozeniowego oraz se­
minaria .

( j  Przeszło 100 kart tramwajowych, 
portfele, ; -książki, vwit od zegarmi­
strza, bilet kolejowy, czapki, kołnierz 
futryny Ibd. itd. rpożńa. odebrać w 
biurze rzeczy 'znaleztońyóh'’ w tram­
wajach (ul. Słowiańską). Są to przed 
mioty z okresu od 21 do 31 paździor 
nika.

Q  730- osób zwiedziło bezpłatnie 
Wystawę Ptaistyikt Ziem Odzyska­
nych w dniu 31 października i 1 li­
stopada.

0  Centrala Zbytu Przemysłu Skórza 
nego (sklep przy ul. Jarosława Dąbro 
wskiego) informuje nas w związku z 
notatką o robotnikach Zakładów Wo 
dociągowych, oczekujących na obu­
wie ochronne, że posiada na składzie 
200 par butów gumowych w cenie 
1630 zł za parę;

0  Malownicza podróż po Dolnym 
Śląsku Bogusza Stęczyńskiego przed 
100 laty—teki jest tytuł odczytu jęki 
na Czwartku Literackim o g. 17 w 
lokalu przy Placu Nankiera 7 wygło 
si dr. Franciszek Pajączkowski.

Q  Na akademii w rocznicę Rewo- 
luęji Listopadowej urządzonej w Re­
sorcie Technicznym, obecny był za­
stępca komendanta północnej grup3 
wojsk Radzieckich • mjr. Szendrich 
wiceprezydent Horwath i kierownil 
oddziału odgruzowania Szyki er.

0Histj>rja Sztuki (wydanie Arcte) 
— poszukiwana. Wiadomość uprasza 
się przesiać: redakcja . „Słowa Pol­
skiego", ul, Nowotki 13:

G  Już rozpoczęto robotę przy . u- 
kładaniiu nowej linii ' traimwarowej}, 
która połączy fabrykę ,.Pafawag“ (i 
fabrykę śrub ,,Aroh',imedes“) z li­
nią tramwajową Nr. 3 na ul. Leg­
nickiej. Do pracy stają brygady ro­
botników z fabryki Pafawag i Ar- 
cbiimedes-orar-- Fabryki "Wielkich Md 
szyn • Elektrycznych.' •

przez robotników. Niestety — bez­
skutecznie — bo miasto nie miało 
kredytów. Dziś, dzięki przyzna­
nym przez Radę Państwa kredytom 
9 dużych bloków mieszkalnych o- 
trzymało chodniki i mieszkańcy 
nie będą tonąć w bajorach błota.

Od trzech lat daremnie kołatała 
ludność Kowali o naprawienie ulic 
Działdowskiej i Kwidzyńskiej, udo- 

| stępniających dojście do Fabryki 
Jedwabiu i - do miasta. Dziś ulice 
te otrzymują solidną nawierzchnię i 
kłopoty mieszkańców się kończą. 
Również wygodniejsze dojście będą 
m a ciii do swego miejsca pracy, robot 
n icy. fabryk supęrfosfatów i spiry­
tusu dzięki 200 metrowemu chodni­
kowi, który jest na ukończeniu.

Skorzystali też z tych kredytów 
robotnicy Fabryki" Wodomierzy, 
mieszkający w blokach przy ul. Kro 
mera. Pięknie ułożony chodnik 
przed budynkami zmienił zupełnie 
charakter ulicy.

Wybrzeże Konrada nabrało cha­
rakteru promenady po ustawieniu 
chodnika na . odcinku od ulicy

Słońce
Wczoraj wieczorem zanotowa­

no b. wysokie ciśnienie atmosfe 
ryczne. bo około 770 mil. Wska­
zuje to na dłuższą pogodę.

Termometr nie podniósł się 
wczoraj wyżej, niż na 5 stopni. 
Nocą notowano 2 stopnie mrozu.

Trzebnickiej do ul. Zegadłowicza, o 
który chodnik starali się od dawna 
pracownicy komunikacji miejskiej.

Na Pilczycach naprawia się chod­
niki i jezdnie na ulicach Pilczyc- 
kiej, Górniczej, Murarskiej, Hutni­
czej i  Koszykarskiej. Przy ulicach 
tych mieszkają pracownicyPafawa 
gu i Fabryki „Archimedes". Gra­
biszynek również nie został pomi­
nięty i takie ulice jak Pionierska, 
Żeglarska i  Strzeleckiego są dziś 
już możliwe do przejścia.

Ponadto prowadzone są roboty w 
Ciążynie (Katowicka, Chorzowska, 
Krakowska) i w Tarnogaju (Kamie 
niecka, Ząbkowicka, Cierniogajska).

Ogółem za sumę 10 mil. zł. wy­
remontowanych zostanie około 2.000 
metrów chodników i około 500 
metrów jezdni.

Na podkreślenie zasługuje fakt, że 
ośrodki fabryczne, zainterespwane w 
tych pracach przychodzą Zarządowi 
Miasta z wydatną pomocą. I  tak 
„Fasil" dostarczył zaprzęgu i  wozu 
do wożenia piasku i kamienia, Fa 
bryka Sztucznego Jedwabiu przysła 
ła 6 ludzi na szarwark, Pafawag dał 
dó dyspozycji samochód.

Roboty, dzięki możliwej pogodzie 
szybko postępują naprzód, niektóre 
zaś z nich są już zupełnie wykoń­
czone.

Jak już wspomnieliśmy, obejmują 
one zaledwie drobny odcinek na­
szych potrzeb, niemniej bez wąt­
pienia przyczynią się dó polepszenia 
warunków bytowania w naszym 
mjeśćie. T.T.

Teatru
TEATR W IELKI, dziś O godz. 19-teJ 

„SUŁKOW SKI" — przedstawienie zam 
knięte dla OKZZ.

TEATR PUPULARNY , dziś O godz. 
19-tej występ świetlicowy.

FOTOPLASTIKON  — ul. Świerczew­
skiego 29, wyświetla codziennie od 
9—21-szej WIEDEff"

Kina
„ŚLĄSK" — vd. Gen. Świerczewskiego 

nr 67 — „SIOSTRA LOKAJA*1 (am.), 
godz. 15,30, 17,45 1 20.

„W ARSZAW A" — uh Fredry 16 „Zielo­
ne lata** (amer.), godz. 15,15, 17,45 | 
20,15.

„SCALA" — ul. Mikołaja 27 „Decy­
zja profesora Mii asa “  (radź.), godz, 
16, 18 1 20.

„PIO N IER" — ul. Stalina 71 — „Piro- 
gow** (radź.), godz. 16, 18 i 20.

„ POLONIA “ — ul. Żeromskiego 53 — 
„Dusze czarnych**- (radź.) godz. 16, 
18 i 20.

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177 — „Mo­
ja siostra Eileen** (amer.), godz. 16, 
18 i 20;

>,FAMA" — Psie Pole — „Ojczyzna 
(franc.), w dnie powsz. godz. 19, czyn 
ne w piątki, soboty i niedz.

AKTUALNOŚCI W K IN IE  „WARSZA­
W A " do dnia 12. l i .  — Polska Kr oni 
Filmowa nr 45/46 — Pozorna śmierć 
Paj-jk i Polchida.

Nocne dyżuru aptek
Pod >,Bocianem" yl. Łokietka U.

„ „?:ikolaja" — ul. Mikołaja 46.
„  „ Łabędziem"  ul. Pułaskiego' 16
«  „Aniołem" — ul. Szczytnicka 28,

Do wa iki
ze spekulacją
siafe ZMP

O  50.070 zł. przekazali kolejarze 
ipiraicowniiicy kaś biletowych stacji 
Wrocław-Glówny na odbudowę War 
szawy. Przekazana kwota etanowi 3 
proc. prowizji przysługującej kasje­
rom od wartości znaczków sprzeda­
wanych na odbudowę Warszawy. Naj 
więcej znaczków spośród 42 kasje­
rów na 'Dworcu Głównym sprzedali; 
Michalina Ostrowska, Irena Frej- 
szmddt i Halina Majewska.

O  Zakończył się kurs kwaltfiikacyj 
ny, obejmujący 200 godzin a zorga­
nizowany przez oddział kupiecki In­
stytutu Wiedzy Zawodowej we Wroc 
ławiu. Kurs zakończyło 85 osób a 
komisja egzaminacyjna dopuściła do 
egzaminu końcowego 56 osób.. Zapi­
sy na kuis-już się rozpoczęły w Do­
mu Kupca . (Szewska . 5. 2 piętro) i 
trwać będą do 15 listopada.

0  Obecne próby z opery „Flis" na 
żywa dyre-ckja Opery Robotniczej — 
przedpremierowymi. Odbywają się 
ne we wtorki, czwartki i piątki, a ba 
letowe w poniedziałki, środy i piąt-

0  Meble dla studentów ofiarowali 
p. Boguszowie (ul. Kempińska 1), a

Wystawa osiągnięć
młodzieży radzieckiej, obrazu­
jąca udział w Rewolucji, prace 
nad odbudową kraju, udział w 
wojnie z najeźdźcą hitlerowskim, 
naukę, szkolnictwo zawodowe, 
warunki socjalne, sport i wcza­
sy otwarta będzie 19 b.m. w 
gmachu ZMP przy ul. Świdnic­
kiej 8-a. . Wystawa ta ma 
charakter objazdowy i jest da­
rem KC Komsomołu dla młodzie 
ży polskiej.

Apel ze »Społem «
w sprawie ufundowania tabliczek ulicznych
Jak już donosiliśmy wczoraj 

Ceńirala Spółdzielni Spożywców 
,,Społem" wystąpiła z projektem 
zaopatrzenia ulic Wrocławia w  po­
rządne i trwałe tabliczki z nazwa­
mi.

„Żyjemy w tym mieście, korzy­
stamy z  jego urządzeń, wie.u z nas 
zdążyło się już do Wrocławia przy 
wiązać, stało się patriotami miasta. 
Z tych* załążeń wychodząc, prag­
niemy, jako spółdzielcza placówka 
przyjść miastu chociaż ze skromną 
pomocą na jaką nas stać w dopro­
wadzeniu Wrocławia dó przyzwoi­
tego godnego wielkiego miast wy-
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glądu. 1 deklarujemy ufundowanie 
nowych emaliowanych tablic orien­
tacyjnych dla ulicy dr. Adama 
Próchnika.

„Rzucając tę inicjatywę, jesteś­
my przeświadczeni, że podejmą ją 
i inne organizacje społeczne na te­
renie miasta.

Jest ich setki, każda z nich w 
historii swej pielęgnuje pamjęć ja­
kiegoś wybitnego żasłużonego dla 
kraju czy społeczeńslwa - człowieka",.

Apel wystosował oddział papier­
niczy ’ i materiałów pisemnych 
i wezwał do podjęcia inicjatywy od 
dział spożywczy C.S.S. „Społem" 
oraz Fabrykę Cukierków „Społem",

Silna trucizna na szczury
wykładana będzie z ziemniakami

Nowa akcja tępienia szczurów roz 
pocznie się we Wrocławiu 30. 11. 48 
roku i trwać bęcjzie do 2. 12. 48 r. 
Obowiązek rozłożenia trutek mają 
wszyscy administratorzy i właścicie­
le nieruchomości. Niestosujący się 
do tęgo zarządzenia będą ukarani 
aresztem do 3-ch miesięcy i grzyw­
ną do 100.000 zł.

Trutki mają być marki „M TK 2", 
a nabywać je należy w  referatach sa 
nitarnych przy Miejskich Urzędach 
Obwodowych. Cena jednej trutki 
wynosi 1 zł. Zawartość jednej trut­
ki należy pomieszać z pół kg goto­
wanych ziemniaków. Otrzymaną 
mieszankę trzeba podłożyć na scho­
dach, piwnicach, podwórkach itp. 
Ważnym jest, że trucizna ta szkod­
liwa jest dla ludzi i zwierząt. W 
okresie akcji tępienia szczurów na­
leży zwracać też pilną uwagę na 
dzieci. Samo dotknięcie trutki prze

niesione z pokarmem do jamy ust­
nej może okazać się szkodliwe. Na­
leży także uważać na wszystkie zwie 
rzęta.

Padłe szczury należy wrzucać do 
skrzynek na popiół. Resztki truciz­
ny — spalić lub zakopać. (Jur).

W zrozumieniu ważności walki 
ze spekulacji gisróąiaŁk WA 
Polskiej wziął czynny udział w tej 
akcji. W wielu wypadkach zanoto­
wano różne przestępstwa ze strony 
kupców. I tak np. sklepikarz Drom 
w Żórawie sprzedawał nielegalnie 
wódkę, wydając ją młodzieży. W 
wielu wypadkach zdarza się, że kie 
równicy poszczególnych zakładów 
pracy nie pozwalają na uczęszczanie 
na zebranie ZMP, zmuszając do pra 
cy w tym czasie.

Dzięki ścisłej kontroli ze strony 
Związku Młodzieży Polskiej wszel­
kie wyzyskiwanie młodocianych pra* 
cowników zostanie zlikwidowane.

J f a c e i e m  p o  W .h x > c £ a w lo

/ V o tre  ii/ (#cfiiii/ rifc^>va

Instytutu Zachodniego
Instytut śląski śteł się od lipoa br. 

jednym z oddziałów Instytutu Zachód 
niego.

W czasie trwania Wystawy Ziem 
Odzyskanych wydan-o szereg książek, 
związanych ściśle z problematyką 
Dolnego Śląska. Wymienić przede 
wszystkim należy „Historię Wrocła­
wia", „Zabytki języka polskiego na 
Śląsku" oraz „Dolnośląski Wrocław", 
który ukazał się w kilku obcych ję­
zykach i został wydany specjalnie 
dla gości zagranicznych zwiedzają­
cych Wystawę.

Po skazaniu
un iew inn ien ie

W marcu r. b. skazany został przez 
Sąd Okc ęgowy 41 letni Edmund Ka­
miński na 4 lata więzienia za doko­
nanie gwałtu na osobie 27-letniej Zo 
fiii Rygiel.

Skazany złożył skargę apelacyjną. 
Sąd Apelacyjny nie dał wiary akto­
wi oskarżenia wobec nowych oko­
liczności wniesionych do sprawy 
przez, świadka i Kamińsk lego uwol­
nił od winy i  kary.

Bronił adw. S. Kitnkel.

Pierwsi w Elektrowni
Rozmowa, z przodow n ikam i pracy

Setki bezimiennych pracowników 
Elektrowni —  monterów, ślusarzy, 
kotlarzy i robotników swoją wytężo­
ną pracą udostępnia się nam korzy­
stanie z energii elektrycznej, przy­
czyni nasza Elektrownia bardziej mo­
że od innych potrzebuje wielkiego 
wkładu pracy, albowiem urządzenia 
jej są przestarzałe.

Wśród tysiąca rur, rureozek, prze- 
wodów7 i kabli i huczących maszyn 
uwijają się ludzie umorusani, brudni 
—- lecz uśmiechnięci.

Brygadier Antoni Sobieraj jest 
wzrostu raczej niskiego i drobno zbu 
dowany. Twarz ma całą umazaną o- 
liwą i sm a ramii. Bielą się tylko zęby 
i oczy. Jest przodownikiem pracy. 
Jednak tek, jaik żołnierz niechętnie 
mówi o swoich czynach.

Opowiada* że przybył do Wrocła­
wia, w 1945 i zaraz zaczął pracować 
w Elektrowni. Z początku jako spa­
wacz elektryczny, potem jako spa­
wacz. autogeniozny, gdyż te zawody 
nie były obsadzone. Jego prawdzi­
wym zawodem jest naprawa kotłów. 
Ma już 4o lat i stara się dobrze wy 
wiązywać z pracy; Ożywia się do­
piero, gdy zapytujemy o jego ' rodzi­
nę. _

Oczywiście — mówi — mam żonę i 
pięcioro dzieci. Najstarszy zdał w tym
roku maturę. Będzie się dolej uczył.

Bezpośredni zwierzchnik p. Sobie­
raja inż. Koneozny wyraża się o nim 
z entuzjazmem. Sobieraj nie szczędzi 
swojej pracy. Zawsze jest w pogo­
towiu. Gdy się mu powierzy jakieś 
zadanie można, być pewnym, że wyko­
na je szybko i dobrze Wśród kole­
gów cieszy się dużym poważaniem ja 
k o ' dobry fachowiec. Jest członkiem 
P. P. S:

W przeciwieństwie do p. Sobieraja, 
Józef Krysiak jest mężczyzną wiel­
kim i barczystym. Pracuje w bryga­
dzie obsługującej; elewatory!. Praca, 
jego polega na dostarczaniu kotłom 
węgla.

— Pracy — mówi — mamy dużo. 
Lecz rąk nie żałujemy. Bywają dni

że w pięcdu chłopa zwalimy 290 ton.
A współzawodnictwo u nas polega 

na szybkości zładowania, najmniej­
szej ilości awfl rddv na sumienności pra 
cy i t. d. '

War uniki mieszkaniowe p. Krysza­
ka nie są najlepsze. Najbardziej . 
martwi go że nie ma jeszcze pieca, 
a zima za pasem. Praoy. ma .dużo, 
jest bowiem sekretarzem P.P.R.

Józef Ruoiński jest przodownikiem 
pracy spośród ślusarzy kotłowych.

— Jestem bezpartyjny — mówi. U- 
ważem, że wszyscy bezpartyjni robot 
nicy powinni ramię w ramię z par­
tyjnymi stanąć do współzawodnictwa 
Cieszę się bardzo, że komisja oceni­
ła moją pracę i wytypowała mnie na 
przodownika. A co do pracy — co 
mogę powiedzieć? Nie lubię się spóź­
niać. Punktualność to moja zasada.

— Czy zdobycie przodownictwa pra 
oy kosztowało pana dużo wysiłku?

— Wcale nie. Tu nie ohodzi o to, 
aby się narobić. Grunt przed jakąś 
■robotą pomyśleć, pokombinować jak 
ją najlepiej wykonać, a potem robić; 
Każda robota musi mieć swój plan.

P. Rucińsfci ma dyplom czeladnika 
Nie chce jednak na tym poprzestać 
i będzie uczęszczał na wieczorowe 
kursy mistrzowskie. Z mieszkania 
jest zadowolony, tym bardziej, że 
elektrownia daje gaz, opał i światło'.

(Jur)

Nagły zgon
Na ul. Hereena przy Ośrodku- 

Zdrowia zasłabł _ nagle 58-m.io letni. 
•Kazimierz Biedyński ze Środy Ślą­
skiej, który przyjechał do Wrocławia 
na Komisję Lekarską. Dyżurująca w 
Ośrodku Zdrowia siostra, dała mu 
dwa zastrzyki na serce i zawezwała ’ 
lekarza z Pogotowia, Rabunkowego, 
aczkolwiek Biedyński dawał już bar 
dzo słabe oznaki 'życia. Nim przybył- 
lekarz, Biedyński zmarł, jaik stwder* ; 
dzono, na udar serca-.



II m b  z pasażMani i ludzi i zwierzu
p rz o d u j w św Secie uczeni radzieccy

Zakończył się już cykl wyk ła­
dów powszechnych Uniwersyte­
tu Wrocławskiego, omawiających 
osiągnięcia nauki w  Zw. Kadziec 
kim. W arto z  nich teraz zrobić 
pewien bilans i wyciągnąć z  nie­
go wnioski.

Słuchacze uprzytomnili sobie 
przede wszystkim jak niedosta­
teczne i  powierzchowne b y ły  na­
sze wiadomości zarówno o rze­
czach już dokonanych jak  i o  za­
sięgu prac prowadzonych w  Zw . 
Radzieckim. Odcięci do 1939 r. 
od toku prac naukowych radzie­
ckich, nie zdawaliśmy sobie spra 
w y  z tego, jak i zryw  twórczy na 
stąpił w  różnych gałęziach nauk 
po Rewolucji Listopadowej. W y ­
raża się to przede wszystkim zro 
zumieniem roli nauki, umiejętno 
ścią przystosowywania je j osiąg­
nięć do celów praktycznych i da­
waniem naukowcom możliwości 
realizowania badań w  takiej ska­
li, jakiej się gdzie indziej nie spo 
tyka.

OZNACZENIE P A R A Z Y T O L O G II
Konkretny przykład ni. podsta 

. w ie  odczytu p ro f. Poluśzyńskie- 
a  Taka gałąź w iedzy, jak  nau- 

o r asożytach, zwana p a ra z . ' >- 
logią, o w ielkim  znaczeniu za­
równo gospodarczym jak i spo­
łecznym —  w  Rosji carskiej w ła 
dw ie  nie istniała. Zaledw ie g — t 
ka ' ;,<arzy, traktując ją  jako za- 

enie pomocnicze do innych 
stor’, .w specjalistycznych, ubocz 
me się nią zajmowała, ale nie by  
ło do 1918 r. ani jednej ka.edry 
parazytologii na żadnej wyższej 
uczelni w  Rosji.

Tymczasem na w ielkich prze­
strzeniach Zw. Radzieckiego, roż 
ciągających Się w  różnych stre­
fach -.limatycznych, w ielka ilość' 
pasożytów występuje tak Tl zw ie­
rząt jak i ludzi, czyniąc spusto­
szenia i przenosząc inne zarazki 
(n.p. moskity przenoszące mala­
rię*. Walka z pasożytami jest po- 
wn -iym zagadnieniem społecz­
nym^ toteż . władze związkowe, za­
toczyły od początku troskliwą o- 
pieką teoretyczne prace w  tej dzie 
dżinie i ich praktyczne zastoso­
wanie. Już w  1941 r. istniało w  
ZSRR 26 katedr parazytologii o- 
raz liczne pracownie, rozrzucane 
po całym państwie, prowadzone 
przez lekarzy, stosujących zdoby 
cze teorii do leczenia ludzi i zw ie 
rząt. N ie w ięc dziwnego, że ame­
rykański uczony Hall powiedział, 
iż w  ZSRR osiągnięto w  ciągu 
19 lat ty le w  tym  zakresie, co w  
St. Zjednoczonych w  ciągu lat 40.

UCZEN I I  C Y F R Y  
Przypatrzm y się zresztą cy­

trom. M ają one swoistą wym o­
wę.

W  tej dziedzinie istnieją w  Zw, 
Radzieckim 3 szkoły, którym  prze 
wodzi 3 wybitnych naukowców: 

Prof. Paw łowski z Uniwersy­
tetu w Leningradzie, (baw ił nie­
dawno wraz z grupą innych uczo 
nych radzieckich w  Polsce i od­
w iedzi! Wrocław). Jego szkoła o- 
bejmuje wszystkie działy parazy 
tologii. W  ciągu 6 lat wydała ona 
33 tomy podręczników i zorgani­
zowała 60 ekspedycji nauko­
wych.

P ro f. Dogiel z Leningradu, rów  
nież uniwersalista, specjalnie c- 
pracowuje pierwotniaki i  pasoży 
ty  ryb.

Trzecim  naukowcem jest jeden 
z najwybitniejszych, prof. -Skria­
bin, heimintolog, czyli specjalista 
od robaków, który do 1944 r. zor 
ganizował 220 ekspedycji nauko­
wych do najdalszych okolic Zw. 
Radzieckiego. W ynalazł on spe­
cjalny system doświadczeń, t.zw. 
„sekcji zupełnych", których do­
konał już ponad 80.000 i od 1917 
do 1940 ogłosił 550 cennych pu­
blikacji.

[takie wyniki, gdyby im  władze 
nie um ożliw iały organizawania se 
tek ekspedycji naukowych, nie 
tw orzy ły  instytutów badawczych 
i laboratoriów pozwalających 00 
znać pasożyty wszystkich zw ie­
rząt mających znaczenie gospo­
darcze i pasożyty ludzi?
Pomoc ta pozwala poznać cały 
złożony kompleks szkodliwych 
zjaw isk i przeciwdziałać im sku­
tecznie.

Tego  zrozumienia w ładz i real­
nej, na wielką skalę zakrojonej 
pomocy technicznej —  można po 
zazdrościć -naukowcom Zw . Ra­
dzieckiego.

Era zet

Cukru- będzie więcej *
niż zaplanowano

W  ROZPOCZĘTEJ w  ubiegłym 
miesiącu kampanii cukrowniczej U- 
dzliai bierze 76 cukrowni. Zgodnie 
z pierwotnym planem cukrownie 
te .przewidywały wyprodukowanie 
520 tys. ton cukru. Obecnie, po roz 
poczęciu kampanii, podwyższony 

pian produkcyjny przewiduje w y ­
produkowanie 570 tys. ton cukru, 
czyli 50 tys. ton więcej niż przewi­
dziano poprzednio.

Zwiększona produkcja cukru w 
! f  eżącej kampafnii pozwoli nam, 
poza normalnym zaopatrzeniem 

rynku wewnętrznego, na skierowa­
nie poważnych nadwyżek na eks­
port.

W  dystrybucji wewnętrznej 271 
tys. ton przeznaczone będzie na za 
opatrzenie ludności, a 149 tys. ton 
na deputaty i  premie dla plantaio

rów 1 pracowników przemysłu cu­
krowniczego.

W chwili obecnej rozpoczęto już 
rozprowadzanie świeżo wyproduko­
wanego cukru przez . placówki han 
dl owe PCH i Społem. W pierwszym 
miesiącu nowej kompani: — paź­
dzierniku rzucono na rynek wew­
nętrzny 43 tys, ton.

Zaprenumerujcie
»Słowo Polskie*
Miesięczna prenumerata 

z odbiorem na miejscu 
wynosi 120 zł, z przesyłką 
pocztową 135 złotych

NIEZASTĄPIONA pomndkn do hs! LEM
K  8390

I DBŁBSftm* I M I I i  I

r ~  aAe ilii.oW b  1

K R U C JA T A  PRZECIW KO...
TAS IE M C O W I

D w ie zasady podstawowe prac 
naukowych w  Zw. Radzieckim: 
zespołowość i planowanie —  da­
ły  na polu prac naukowych do-1 
skomałe wynik i.- Przez planowa­
nie unika się powtarzania do­
świadczeń czy badań, a podział 
prac pom iędzy zespoły daje w  su 
mie całość osiągniętą szybciej i 
wzajemnie naukowo skontrolo­
waną. Namacalnym wynikiem  
prac radzieckich parazytologów 
jest zmniejszenie się wypadków 
malarii już w  1929 r. o 35®/o w  
stosunku do lat poprzednich, W  
1941 r. uwolniono od pasożytów 
ob. 15 m ilionów zwierząt, a na 
przestrzeni przyszłych 20-25 lat 
odbędzie się „krucjata helminto- 
logów " o wytępienie tasiemca u 
ludzi i zwierząt.

Jak z tego wynika dorobek pa­
razytologii radzieckiej, w  innych 
kraja ,-h bardzo słabo branej pod 
uwagę, daje tam wyniki wspania 
łe, zwłaszcza w  akcjach społecz­
nych i w  weterynarii, a nazw i­
ska Pawłowskiego, Skriabina, Do 
giela i w ielu  innych stanowią 
światowe autorytety.

Czy jednak ci sami uczeni z ich 
kwalifikacjam i m ogliby uzyskać

200 too pierza na eksport za granicę

r «7 .L W O Z Y  fd 
warów, piać Solny 
9 telef » - *l 

. « K  6340

SZCZELIWA (pakunki) azbestowe, ko­
nopne, bawełniane, suche, Impregnowa­
ne. Wrocław. Listwan-Ska, Pomorskami?

K  6445

ZIMNE ognie oraz świeczki choinkowe 
dostarcza firma „MERKURY* Kraków. 
Stradom&ka 10, teł 506-15 K 0315
MEBLE kupno-sprzedaż oraz urządzenia 
biurowe. Wrocław, Ruska 20. K  635s>

GOLIATH (Hansa) czterpcyHndrowy mo 
tor albo blok leupi firma Budownictwo 
Instalacja, Wrocław, ul. Bałuckiego 7.

ZAKŁAD fryzjerski (damsko-męskt 
Łódź) odstąpię. Zgłoszenia ifO oo tf 
punkt“ Biuro Zleceń ,.5xpres3“  Wroc­
ław, Kluczborska 21/3. 10657

ZAKŁAD elektrotechniczny do odstąpie­
nia, Wrocław, Wygodna I2a.

KLEJ .,AGO“ w najlepszym gatunku do 
skór, oasów transmisyjnych, kapców^fł 
ców itp — poleca: Przetwórnia Chemi­
czna r.Aroi" Krakókf., A'lgU3tlańAka 11 
tel. 380-22. K

W czwartek dnia 11 X I. 1948 r. o godz. 16,30 w pierwszym terminie 

i o godz. 17-iej w drugim terminie w  Świetlicy .Komunikacji (Remiza 

tramwajowa ul. Słowiańska) odbędzie się

ogólne zebranie
wszystkich członków Zw. Zaw. Prac. Sam. Ter. i  Insi, Użył. Publ, RJ>, 

oddział X 1 I I  z jednym punktem porządku dziennego; Wybór Zarządu 

Związkowego Klubu Sportowego „Samorządowiec".

Obecność członków obowiązków a.

^  Zarząd Związku

Kupimy łożysko
l a l k o w e  S K F  3 8 0 8 , p o o s i o w e  d w u k i e r a u k a w e .  

Zgłoszenia prosimy kierować do „Głosu Pomorza" w Inowrocławiu, 

ul. Król. Jadwigi 7, pod Nr. 3000 9477

ZGUBIONO odcinek wymeldowania na 
nazwisko Wojtasik Marian, Kraków.

10654

SKLEP centrum Stalina, dwuwyatawo- 
wv; nowowybudowany do sprzedania. 
Wiadomość: Kilińskiego 27/1. 10637

ZGUBIONO legitymację PKP nr 18SW3, 
bilet okresowy służbowy nr 62920, Sta­
niszewski Władysław, Oława, Poznań­
ska 18, 10834

SPRZEDAM psa do polowania rasy „Ęe- 
te i“ . Legnica; Kasprowicza 43. K  6480

SZCZENIĘTA 8-tygodniowe rasowe bar 
dzo ładne tanio do sprzedania. Pankie­
wicza 17. 10642

SKRADZIONO kartę tożsamości PKP nr 
9778 i inne dokumenty osobiste na naz­
wisko Wujs Zofia, Legnica. K  6478

ZGUBIONO kartę.rej. HKU Jarosław na 
nazwisko Jurzynłec Franciszek, Gorzyce, 
gm. Tryńcza, pow. Przeworsk. 10002

k u l t u r a l n e m u  starszemu samotne­
mu panu odnajmę pokój. Zgłoszenia: 
„Słowo PoJskłe" wParti". 10032

SAMOTNY na stanowisku poszukuje po 
koju przy kulturalnej rodzinie. Zgło­
szenia: „Słowo Polskie4* pod „Bolero**.

• 10036

n a u k a

ODSTĄPIĘ sklep z mieszkaniem. Ulica 
Stalina 16 m. 6. _____________*08*0
KUPUJĘ wojłok (pod pantofle) Ptasia 
22 m. 6. godZ. 15—20. 10655

SETKA NSU na starter, stan dobry do! 
sprzedania. Świerczewskiego 38 w • 
szkłami, ‘ 10835]

SPRZEDAM pianino oraz różne meble. 
Prąd/ryńskiego 13 m. 8. 10631

WILCZURY młode do sprzedania. Wro­
cław Wygodna 12a (sklep). 10659

POSAD POSZUKUJĄ

SEKRETARKA - maszynistka poszuku­
ję pracy. Zgłoszenia do „Słowa Polskie­
go pod „Zdolna**. 10041

KORESPONDENCYJNE Kursy Księgo­
wości wszystkich systemów, prze&ttko- 
wa, bilanse, podatki, llstopłaee. Informa 
cje: Kursy Handlowe śmólsklego Po­
znań, Wawrzyniaka 38. k  61S2

FRYZJER męski szuka dorywczej pra­
cy na soboty. Oferty ..Słowo'4 pod .,Fry 
zjer". • 10665

POLSKA YMCA, Kołłątaja 20 od 19. 11. 
prowadzi kursy: księgowości, księgo­
wości przebitkowej, języków: rosyjskie­
go, francuskiego, angielskiego. Informa­
cje 1 zapisy w sekretariacie codziennie 
Od 9—21._______  ~ __________ K  6454

I  POSZUKIWANIA RODZIN 1

W ROKU BIEŻĄCYM Cerrtrefca ( 
sini Mleczarsko _ Jaj cza raki ej ] 

eamterza v/yeksportować około 200 i 
łoa pierza. Pierwsze transporty w i 
ilości 40 ton zostały już wysłane do 
Aaglii. Norwegii, Danii, Szwajcarii 
i Ameryki i spotkały się z przychyl­
ną oceną na tamtejszych rynkach.

C5M■} za pośrednictwem zrzeszo­
ny oh spółdzielni przystąpiła do zor­
ganizowania szerokiej akcji skupu 
pierze., zarówno z własnych przemy­
słowych tuczerń, jak i z uboju pry 
ftyataego.

„ X I # y t e c z H i a

mlodzicżt(
W AngHi rośnie bezrobocie 1 znowu 

obserwuje się zjawisko masowego na 
rasfcania w społeczeństwie „ludzi aby 
tocznych". Szczególnie jaskrawo wy­
stępuje to w ostatnich czasach jako 
rezultat redukcji w przemyśle budo­
wy okrętów.

Londyńskie pisma donoszą, że w sa 
mej tylko Szkocji zwolniono z pracy 
w ciągu ostatniego miesiąca 2 tysiące 
młodych robotników dokowych. Jed­
nocześnie wzmaga się propagandą za­
chęcająca bezrobotną młodzież do „do 
t>rowolnegoK wstępowania w szeregi I 

• armii. ]
■W związku z tym, jak donosi mie- ] 

Ręcznik „Challenge", Międzynarodo­
wa Rada Młodzieżowa w Anglii zwo­

łała niedawno wiec przedstawicieli or 
guniz-acji młodzieżowych, studenckich 
t związkowo -  zawodowych. Na pod- ' 
stawie jednomyślnie zapadłej ucihwa-1 
iy  wysłano na ręce delegacji' brytyj­
skiej na Generalnej Sesji ONZ depe- 
bzą z żądaniem przyjęcia radzieckich 
propozycji w sprawie redukcji zbro-

R A D I O

7,GfiBY KRADZIF/7.F
w "i i— itt rassaggaa ] 

ZGUBIONO dowód osobisty, akt ślub­
ny. odcinek zameldowania na nazwisko 
Burtdka Janina, Wrocław, ul. • Szczyt- 
nlcka 38 m. 9. 10658

ZGUBIONO legitymacje Związku Zaw. 
nr 33639 na nazwisko' Gryzik Józef, wieś 
Zbytowa, gm. Soln*kł Wielkie, i>o>vlat; 
Oleśnica.,- - K  0473

11 LISTOPADA 1948 R. (CZWARTEK)

5,10 Sygnał 8,15 Streszczenie wiad. 
por. 5,20 Konc. por. dla świata pracy. 
6,00 Glmn. por. 6,10 Dzień. por. 6,25 Mu­
zyka por. 6,50 Program dnia. 7,00 Wiad. 
Wiad. dzień. por. 7,15 Przegląd prasy, 
stół. 7,30 Muz. por. 8,00 Poradnik prakt. 
8,10 Muz. por. 8,30 „Uliczka klasztorna", 
powieść radiowa. 8,55 Muz. por. 9,1? 
Inform. ogólnop. 9,20 Skrzynka PCK,
9.30 Wszechnica Radiowa. 9,50 Program 

dzień bież. 11,40 Aud. dla przed­
szkoli. 11,50 Muz. 11,57 Sygnał i hejnał. 
12,04 Wiad. poł. 12,20 KonC. solistów.
12.45 Aud. dla wsi. 14.30 Recital śpiewa­
czy Walerli Jędrzejewskiej 14,50 Wiad. 
wrocł. 14,97 Inf. Radłof. Pr/ew. 15,00 
Inf. Polski.. Płd. 15,15 Aktualia 15.25 Muz. 
15,30. Gawęda Henryka Ładosza dla dzle

I cl. 15,50 Muz. lekka. 16,00 Dzień, popoł.
16.30 „Bosman", fragment noweli. 16,50 

[ Pog. naukowa. 17,00 „Barok w muzy­
ce", aud. sł.-muz. 17,45 Poradnik jęż. 
18,00 Dla każdego coś miłego. 19,00 Felie 
ton liter. 19,15 Utwory Ant. DWorzaka. 
19,40 Wszechnica Radiowa. 20,00 Dzień, 
wlecz. 20,45 Lekkie utwory fortep; 21,00 
„Apollo z Marsac", słuch. 21,35 Muz*
21.45 „Paweł Gauguin", artysta czło 
wiek, felieton. 22.00 Dawna muz. 22,45 
Konc. życzeń. 23,00 Ost. wiad. 23,10 Mu­
zyka tan. 23,20 Program na dzień nast. 
23,30 Hymn.

ZAGUBIONO dokumenty osobiste, kar­
tę rozpoznawczą i potwierdzenie zamel­
dowania na nazwisko Zaleski Edward. 
Jelenia Góra. Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot. K  6472

KSIĘGOWY - bilansista przyjmie do­
datkową pracę. Zaprowadza, porządku--] 
je i nadzoruje księgowość. Sporządza { 
bilanse. Zgłoszenia pod „Biegły". 10864 j

WOI.NF POSADY

PRZEDSTAWICIELI na nasze artykuły 
poszukujemy. „Alchema", Kraków. 
Plater 4. K  6476

MARIĘ WÓJCIK, ostatnio zamieszkałą 
we Włoszech, a obecnie nieznana z 
miejsca pobytu wzywa Sąd Okręgowy 
we Wrocławiu, ul. Sądowa 1 do zgło­
szenia się w sprawie rozwodowej I. C. 
754/48, wytoczonej przez je j męża.

10633

AKWIZYTOR książkowy, Inteligentny, 
zdolny, uczciwy t  gwarancją lub kau-; 
cją potrzebny. Zglpszertia kierować! 
Księgarnia Gintera, Łódź, Jaracza 3.

K  6474'

POTRZEBNY jeden wykwalifikowany 
spodniarz. Zgłoszenia: Wrocław, Rynek 
36 „Wspólnota". K  6482

g R O Z  NB
g^iWTlMmMmWWaJLIL.U m w w b h b b b b m m b  
TRANSPORTY samochodowe dalekobież 
ne I miejscowe wykonuje DSP Nowo­
wiejska 26/22, tel. 30-32. K-6363

K DŁUGI i pożyczki żóny mojej Kazi. 
iery Kalinowskiej nie odpowiadam. 
Kalinowski'. 10644

ZGUBIONO kartę RKU Bolesławiec, 
dpv/ód osobisty i odcinek zameldowa­
nia gminy Bystrzyca na nazwisko Pół- 
torek Antoni, Pilichowice 53. K 6471

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód toż­
samości konia maści czerwonej z kwiat 
kłem Wrona Jan, Włodzice Wielkie. 
____________________________________ K 6475
ZGUBIONO dowód osobisty na nazwi­
sko Lenkiewicz Maria, Legnica. K  6479

ZAGUBIONO dowód osobisty, kartę re­
jestracji wojskowej, legitymację Zw. 

Zaw., odcinek zameldowania, zaświad­
czenie lekarskie. Kowalski Henryk. 
Wrocław, Nasienna 4. 1Ó638

ZGUBIONO tymczasowe zaświadczenie 
obywatelstwa polskiego, wydane w Bor­
kach. pow. Opole. Marla Tłulig, Borsi, 
Ul. Wiejska 10. K  6401

ZGUBIONO książeczkę wojskową RKU 
Poznań, legitymację Służbową ZUS. le­
gitymację Związku Zawodowego PIUS, 
legitymację PPS, legitymację szkolną 
na nazwisko Maciejewski Zdzisław.
___________________  10845

ZATRUDNIMY natychmiast w  tkalni 
mechanicznej 2 pracownice do obsługi 
cewiarek i szpularek. Reflektujemy na 
siły wykwalifikowane. Zgłoszenia: 

Spółdz. In w. Woj. RP Wrocław, Koś­
ciuszki 32. 10639

L O R A M I

MIESZKANIE 2-pokojówe z kuchnią 
odstąpię za zwrotem kosztów remontu 
z powodu wyjazdu. Rynek 2 m. 6. II. 
piętro. 10663

ZGINĄŁ pies wilczur z obrożą nabi­
janą gwoździami, wabi się „Hektor" 
przy Spółdzielni Mieszk. na Clążynie. 
Uprasza się o doprowadzenie go na Ul.
Opolską 7. Za przywłaszczenie będę 

ścigał sądownie. 10648

PIES wilczur nr 3859 do odebrania. Ul. 
Żmigrodzka 62/3. Po 8 dniach przecho­
dzi na własność. 10046

POSZUKUJĘ 2 pokoje z kuchnią bez 
mebli w okplicy Stalina, Nowowiej­
skiej. Zgłoszenia: Wrocław, Wygodna' 
nr I2a m. 5. 10661

3 POKOJE z kuchnią poszukiwane Wro i 
cław. Zwrot kosztów. Zgłoszenia pisem I 
ne: Nowakowski, Wałbrzych, Żymier­
skiego 33,. K  6484

POSZUKUJĘ we Wrocławiu dwóch po- 
koji z kuchnią bez lub z meblami, 
ewentl. przy rodzinie z używalnością 

kuchni. Zgłoszenia: „Słowo Polskie**
dla „Zamiejscowych". 10643

ZGUBIONO rosyjskie świadectwo szkol? 
ne z klasy 8-roej na nazwisko Pstrąg | 
Ryszard, Wrocław, Katowicka 2 m. 6.: 
____________________ 10647

ZGUBIONO 22 października br. we Wro 
cławiu dokument zwalniający z wojska 
w listopadzie 194 przez RKU Warsząwa- 
Praga na dr Druokl Aleksander, kap. re 
zerwy. iomo

MAŁŻEŃSTWO (artyści) poszukuje 2 
ładnych pokoi, najchętniej przy kultu­
ralnej rodzinie. Zwrot zś remont go­
tówką albo meblami, pianino, sypial­
ny, stołowy. Zgłoszenia: Powszechny 

Dom Towarowy, ul. Fredry 18, I  ptr., 
pokój 123. Kwiatkowscy. 10652

ODSTĄPIĘ 3 pokoje kuchnię obok Po­
litechniki. Zgłoszenia: „Słowo Polskie** 
„Komfort**. 10600

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście przy szero­
kości t szpalty do 70 mm — 55 zł. za 
t mm, od 71 — 120 mm — 70.— zł za 
i  mm, od 121 — 200 mm 85 — zł. za 
t mm, od 201 — 300 -  105.— zł
za 1 mm ponad 300 mm — 135.— sł. 
za i mm. Ogłoszenia za tekstem: do 
70 mm M — z! za I mm. od 70 — 120 
mm 45.— zł za 1 mm. od 12 f — 200 
mm — po 53.— zl za I mm. od 201 — 
380 mm — po 70.— zł za 1 mm. po­
nad 300 mm — po 90 — zł za \ mm. Na 
fcrolopl.* do 70 mm — 00  S0 — zl za 
ł mm. od 71 — 120 mm po 40.— *1 
ta 1 mm. od 121 — 200 mm — po 86.— 
zł za 1 mm, od 201 — 800 mm 00 
HO/— zł za 1 mm, ponad 380 mm — 
po 130.— zł za 1 mm. Ogłoszenia 
drobne: po 23— zl za 1 słowo, dla 
poszukujących pracy po 18.— zł za 
1 słowo. — Zastrzeżenie miejsca w 
tekście — do 50 mm przy ogłoszę* 
ntach Jednoszpaltowycb SO#/* drożej 
— większe l dwuszpaltowe — t00®/#» 
drożej. Za niedziele I święta dopłata 
300/ft. Ogłoszenia drobne — minimum 
10 słów — maximum — 40 6łow. 
Konto PKO Nr VIII — 135

SŁOWO POLSKIE Nr 310

J Skup obejmuje pierze wszystkich 
I rodzajów drobiu. Pierze kur i indy 
Jków. mało dotychczas cenione, okazo 
iło się bardzo wartościowym artyku­
łom ekeportowytn i znajduje duży 
zbyt na rynkach zagranicznych. — 
Szczególnie poszukiwane Bą pióra z 
ogonów kogucich, których cena do­
chodzi w eksporcie do 40 zł. ze aztu 
kę.
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Jutro o godz. 17 w  sali Liceum 
Komunikacyjnego przy uL Bożo- 
grobowców odbędzie się pierw­
sze doroczne Walne Zebranie 
członków M. K. S. „Czarni". Jest 
to, piękny jubileusz, rocznej, rze­
telnej pracy nad sobą.

Od czasu kiedy założyciele 
„Czarnych" z kuratorem Bursą, 
dyr. WUKF mgr. Skrockim iprof. 
Swierczynskim na czele zakładali 
najmłodszy wiekiem klub wro­
cławski i  kiedy pierwsze czarne 
koszulki zjawiały się na salach 

.--by przegrywać z Juvenią w 
siatkówkę, leży okres kilkunastu 
miesięcy.

Przyniosły one rozrost klubu 
do tego, czym jest on dziś.

M. K. S. „Czarni" to najlepsza 
w  okręgu sekcja lekkoatletyczna 
pań z wicemistrzynią Polski Kon 
czewską, Wilhelmi i Stępkowską. 
TO najliczniejsza i najbardziej 
aktywna sekcja męska z doskona 
łym Wąplem, Dzidzikiem i Grzy­
wą.

Dzisiaj „Czarni" już nie prze­
grywają z  „Juyenią", bo po zdo­
byciu mistrzostwa klasy B awan 
sowali do najwyższej klasy okrę­
gu.

Dla nas, starych działaczy spor 
towych, „Czarni" to nie tylko 
klub dostarczający młodych i 
ambitnych zawodników.

„Czarni" są eksperymentem, 
który się udał.

Dzięki doskonałej pracy prof. 
Janiny Fiedko i trenera Dotza- 
uera, potrafiono w klubie pogo- 

■ dzić rekordy osiągane na boisku, 
z  rekordami osiąganymi w  klasie.

Najlepsi zawodnicy „Czarnych" 
są prawie wszyscy na czołowych 
pozycjach w  listach wzorowych 
uczni i  za to właśnie M. K. S. 
„Czarni" bijemy dzisiaj serdecz­
ne brawa.

Na zebraniu jutrzejszym bę­
dzie gwarno od żywo dyskutują- 
eej sportowej młodzieży śZKół 
wroelawskich. Będżie 6na' radzić 
nad trudnościami technicznymi, 
nad szczupłością finansów klu­
bowych i wreszcie wybierać 
swoje władze.

Myślę, że dobrze by było, żeby I 
na salę obrad przybyli poważniej 
si działacze społeczni z innych 
l i W e ,  których aa swoje święte> 
„Czarni" za naszym pośrednic­
twem serdecznie zapraszają.

Cz. Ost. I

Najaktualniejsze imprezy bokserskie
to Poznań-Wrocław
I  k l a s a  0

Mistrzostwa bokserskie w  klasie 
B mają w  tym roku szczególne zna­
czenie,- bo • wydział sportowy Wr. 
QZB postanowił powiększyć w  przy 
szlym roku klasę A  do liczby 8-miu 
drużyn; Nie wydaje się nam to po­
sunięcie szczęśliwym. Widzieliśmy 
w ; tegorocznychrozgrywkach klasy 
A, z jakimi trudnościami walczyły 
niektóre kluby p rzy  wystawianiu 
pełnych ósemek.

Wiemy, że na prowincji są dobre 
i licżnę zespoły pięściarskie, jak np. 
Odra (Nowa Sól), Zjednoczeni (Le­
gnica) i Gwardia, ale nie wydaje Się 
nam, ażeby one- dysponowały po­
trzebnymi kl. A  rezerwami.
. Na podstawie uchwały Zarządu, 
do klasy wyższej wejdą mistrzowie 
trzech grup, z tym, że jeśli wygra 
mistrzostwa rezerwa klubu klasy 
I-ej, zaawansuje następny z kolei ze 
spól. Zwycięzcy grup rozegrają mię 
dzy sobą finał o tytuł mistrza kla­
sy B.

ZA  „VO“  — K A R T  GBZTW NT
Zdając sobie sprawę z nieddsta- 

tecznego przygotowania Się do roz­
grywek kilku klubów, Zarząd posta 
nowił karać grzywną za każdorazo­
we nieprzybycie na zawody, za wy­
cofanie się klubu z mistrzostw lub 
za niedopatrzenie w  organizacji me­
czów. Mimo tych zarządzeń wydaje 
sie nam, że dużo będzie w  tych róż 
grywkach walkowerów.

Jako pierwsze wejdą między sznu 
ry ringowe ., (21 bm) z I-szej grupy 
Promień Żary —  Z. M. P. Lubań, 
Gwardia Legnica—Odra Nowa SÓL 
Pauzuje ZZK Zjednoczenie Legnica.

W grupie Ii-e j walczą w  tym 
dniu Gwardia Jawor —  Lustrzanka 
Wałbrzych i. Budowlani Wrocław— 
EJapłfflęfcJI, J. G. Pauzuje Pocztowiec 
(Wbpeiaw)." r ■ > .

W grupie I ll-e j walczy Pafawag I I  
—  Czarni Nowa Buda i Polonią 
Świdnica — Atom Świdnica. Pauzu 
je ZS Gwardia Wrocław.

JESZCZE O MECZU 
POZNAŃ —  W ROCŁAW

W komunikacie kapitana związkó 
•wego czytamy nazwiska bokserów 
wyznaczonych na mecz przeciwko 
Poznaniowi (14 bm.) i Pradze (23 
bm). Na podstawie podanych naz­
wisk trudno się zorientować, który

z zawodników włoży koszulkę repre 
zeńtacyjną. Wydaje się nam, że 
warto pomyśleć o przesunięciu nie­
których pięściarzy do innych 'kate­
gorii jak to może mieć miejsce ńp. 
z Symoriowiczem, Sobko, Lepczyń- 
skim i Urbanowiczem. Zawodnicy ci 
niejednokrotnie w alczyli. w  katego­
riach niższych. .

Na temat meczu poznańskiego za­
bierał głos „Kurier Ilustrowany", do 
chodząc do wniosku, że należało by 
koniecznie przełożyć spotkanie IKS 
— Zapłon wyznaczone na ten dzień 
i przeciwko Poznaniowi wystawić 
prawdziwą reprezentację Wrocławia, 
nie team Pafawag —  Gwardia.

Zgadzamy się, że ósemka: Czaj­
kowski, Symonowiez (Kurowski I), 
Kurowski II, Szczdpan lub Waluga 
(o ile. już jest zdrów), Michalak, F i­
szer, Ciećwierz (albo Urbanowicz) i 
Klimęcki mają szanse na nawiąza­
nie równej walki w  tym ważnym 
dla Dolnego Śląską i bardzo presti­
żowym meczu.

Z ostatnie) chwili
SKŁAD NA POZNAŃ

Kapitan związkowy Wr.OZB Mię 
dzlańowski zmienił skład drużyny 
wrocławskiej na mecz z Pozna­
niem.

Walczyć będą: Czajkowski . (P.), 
Symonowiez (Gwardia). Sobki 
(ZMP Burza), Szczepan, Sztolc, 
Krupiński (wszyscy Pafawag), Bra 
necki (Gwardia) i Klimęcki (Za­
płon).

Przypuszczalnie. Krupińskiego za 
stąpi Domański (Gwr). Mamy za­
strzeżenie jedynie do wagi piórko­
wej, gdzie chcielibyśmy widzieć 
Kurowskiego II, 'który jest do dy­
spozycji kapitana związkowego , po 
Pfł-yirpłąąńi mączu IK S  -r- Zapłon.

Zarząd DOZB dziś zatwierdzi 
prawdopodobnie ostateczny skład 
wrocławian. (R).

KTO BĘDZIE 
SĘDZIOWAŁ MECZ

Znamy już" Skład obsady sędziów 
skiej na zawody Poznań —  Wroc­
ław.

W ringu sędziuje ob. Tedoro- 
wićz (Śląsk) na punkty: ob. ob.
Krasucki (W-wa) G»ereth (Poznań) 
f Landau (Wrocław). Delegatem W. 
Sp. i WSS‘u jest ob. Krasucki,

W  rocław - Buda pesz!
na pewno 

Polska - Belgia - może
Polski Związek Bokserski za­

mierza zorganizować w  Hali Lu­
dowej mecz bokserski Budapeszt 
—  Wrocław, z tym, że pod firmą 
Budapesztu walczyć będzie repre 
zentacja Węgier.

Wrocławski ÓZB czyni stara­
nia, ażeby powierzono mii orga­
nizację drugiego spotkania żrepr. 
Belgii.

Które z tych spotkań zobaczy­
my we Wrocławiu, dowiemy się 
w  najkrótszym czasie.

Chrobry nie jest jeszcze
mistew-em

Do W.G. i D. wpłynął protest 
„Wołńoścf" (Bielawa). .p tóc iw kó ’ 

weryfikacji meczu z Chrobrym w| 
Wałbrzychu. „Wolność" zawfada-1 
lilia, że mecz odbył się z 23 minuto 
wym opóźnieniem, a § 28 — a — 
nakazuje sędziemu od gwizdać wal­
kower po upływie 15 minut od ter­
minu rozpoczęcia meczu. Protest 
„Wolności" ma szanse powodzenia. 
O ile nie zostaną przyznane Bielsu 
wianom punkty v.o., należy się li­
czyć z powtórzeniem zawodów.

W razie remisu na pierwsze miej 
sce w grupie wysunie się wrocław­
ski IKS. (R)„

Pafawag - ZZK 
Inowrocław
ha neutralnym terenie 
0  Jaik wiadomo, Pafawag . i . ZZK. 
mają stoczyć eliminacyjne . ąpo.tka- 
n^e," o prawo udziału w walkach, o, 
wejście do ligi bokserskiej.

Eliminacja miała się odbyć sy&te 
mem; „me.cz 1 rewanż", .w. tym' wy 
paci&u szanse Pafawagu.. były o 
wiele większe. Obecnie PZB ząde 
cydował, że odbędzie się tylko jed 
na walka na neutralnym terenie 
(.przypuszczalnie w  Poznaniu).

Uważamy, że system dwóch spoi 
kań jest- sprawiedliwszy. Wyraża- 
jąć nadzieję, że i PŻB i ZZK  po­
prą odwołanie złożone w  tej spra­
wce przez wrocławian.

*  - *  *
Mistrzostwa drużynowe Polski i 

walki o wejście do ligi bokserskjej, 
rozpoczną się 12 grudnia, a nie jak 
przedtem było przewidziane . 28 bm.
* Mistrzostwa indywidualne okrę­
gów, rozpoczną się dopiero .w  
kwietniu, w  związku z przeładowa 
ńiem imprezami w  poszczególnych 
okręgach. (R)

Drużyna Poznania przyjeżdża do 
Wrocławia w  sobotę dii. 13. Inn. w 
12-tu osobowym r.składzie, i żarnie 
szka w hotelu „Grand".’

Dwie kategorie
Dzwonek telefoniczny w redakcji, 

w słuchawce niecierpliwy, z trudem 
hamujący wzburzenie głos:

— Dlaczego w sprawozdaniu z tfo- 
siedzenia (miejscowość datą) nie wy 
mieniliście, nazwiska ob. Ikadóakiegu, 
•który na. tymże, -posiedzeniu wygło­
sił przemówienie? •— alarmuje tenże 
Iksiński.

Wizyta.. Przyjezdny sekretarz prę- 
żesa Gadurlskiego, ma ważną sprawę 
do omówienia. . Oto w sprawozdaniu 
z akademii (miejscowość, data) prży 
wyliczeniu osób zasiadających w pre 
życlium wymieniono nazwisko prezesa 
Gedulskaego na ẑan-ym koń ciii
Wprosi nieprzyzwoicie, jak można by 
ło strzelić taką ga-ffę?!

Przyznajemy słuszność prezesowi 
Gadulskiemu i jego sekretarzowi i 
przyrzekamy poprawę na .przyszłość, 
byle się go jak najprędzej pozbyć.

Nadchodzi poczta. W stosie kóreśpoin 
denejfi list polecony z prowincji. Pfco 
śba o zamieszczenie sprostowania) że 
referat na zebraniu (miejscowość da 
ta) wygłosił nie obyweted Juliusz -Sto 
jarski — jak podano :— lecz mgr< Ju 
lian Stolarski.

* * ’ *

Dyrektor pewnego zakładu pracy 
tymi słowy pożegnał naszego współ­
pracownika:

— Proszę w swoim reportażu nie 
wyrpieniać żadnego nazwiska —- ani 
mojego, and moich współpracowników 
i, prz-odowików pracy. My. wszyscy je 
steśmy. tu przodownikami. A zresztą... 
czy nazwiska mają jakiekolwiek zna­
czenie? Ważna jest tylko- nasza pra- 
ęa. Ważne jest to, żebyśmy wykonać 
plan produkcji.

•Coraz mocniej zarysowuje sią u nne 
podział ludzi na dwie kategorie: z 
jednej strony cL d-la których nójważ­
niejszą rzeczą jest ich własna’ ósóba, 
z drugiej ci, dla których ważna jest 
tylko ich- praca dla Po-lskł i realne 
wyniki tej pracy.

Nie jest sprawą obojętną, która «  
tych kategorii weźmie górę 'w naszym 
życiu publicznym; od tego bowdem 
zależy wiele, kto wie, czy tóe cała aft 
sza przyszłość.

Jak u ła tw ić  dziecku 

naukę w domu? 
„Moda i Zycie PrakfyezM" Nr 32

W 148
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NIKODEMA O m W
Miło i pogodnie biegły Nikodemowi dni w  Koborowte. Otaczała 

go atmosfera powszechnego szacunku i podziwu — jedna tylko 
Kasia psuła mu humor swoimi wiecznymi docinkami. Wreszcie 
pewnego dnia wybuchła awantura...

. Chciała już wyjść, lecz to ją zatrzymało. Odwróci­
ła się doń i przez chwilę milczała, lecz wyglądała tak, 
że Nikodem przygotował się do zasłonięcia ł ' ” arzy -zed 
spodziewanym uderzeniem i tak, że miał ochotę chwy­
cić ją w objęcia, przycisnąć te małe, wznoszące się 
w  przyśpieszonym oddechu, pjersi, przemocą wycałować 
te roziskrzone oczy i drgające pełne wargi, z których 
wreszcie zerwały się chlaszczące jak bicz słowa:

— To jest podłość, podłość, Pan jest nikczemny! 
Pan ją zbezcześcił! Pan wdarł się do domu mego ojca, 
by uwieść jego żonę! Jeżeli pan nie wyniesie się stąd 
zaraz p rw  pierwszej sposobności, obiję pana harapem, 
jak psa! Drwię sobie z pańskiej pozycji socjalnej, drwię 
z pańskich stosunków! Rozumiesz pan! Memu ojcu mo­
żesz pan tym imponować, nie mnie! Radzę panu po do­
bremu: Wynoś się stąd i to prędko!.....

Głos jej stawał się coraz donioślejszy, a że drzwi 
w  amfiladzie były pootwierane, dobiegł • do uszu Ku­
nickiego. Rozpłomieniona ■ Kasia nie słyszała jego 
szybkich drobnych kroczków. Nie słyszał ich i Niko

dem, zaskoczony żywiołowym wybuchem tej, zd-wało 
by się, spokojnej panienki.,

'Kunicki stanął w  progu, a twarz jego skurczyła 
się wściekłością:

—  Kasia — powiedział cicho — proszę wyjść.
Nie ruszyła się z miejsca.
—  Proszę wyjść----powtórzył jeszcze ciszej —

masz przejść do mego gabinetu i zaczekać na mnie. .
Mówił ńa pozór spokojnie, lec? w tym spokoju 

wisiał jakiś: nieodparty nacisk. Kasia wzruszyła ramio­
nami, a jednak usłuchała rozkazu.

—  Co tu było? —  zapytał Kunicki Dyzmę.
—  Co było? A  było —  odparł ten ;— -że pań­

ska córka kazała mi się wynosić z pańskiego domu 
i zrugała mnie od ostatnich. Diabli ją wiedzą, czego 
ona chce ode mnie, ale jak mnie wyrzucają, to nie 
będę wracać oknem. A  na pański ten... kontyngent i  na 
podkłady kolejowe, to może pan teraz pogwizdać, bo 
ja -,.

Kunicki chwycił go za rękę:
— Panie Nikodemie, przepraszam pana bardzo 

za moją córkę. Niech pan o .wszystkim zapomni. Dziś 
jeszcze Kasia wyjadzie za granicę. Czy to da panu do­
stateczną satysfakcję?

—  Satysfakcję... a co nawymyślała mi, to co?

— Mówię panu, kochany panie Nikodemie, dziś 
jeszcze wypędzę ją z domu.

Stary był córaż' bardziej “poirytowany- i coraz spo­
kojniejszy na zewnątrz. Wyciągnął do Dyzmy rękę i za­
pytał:

. : :— No, zgoda?
Nikodem podał swoją.
Tego wieczoru Kasia wyjechała. Nikt w domu, nie 

wiedział, o czym mówił ojciec z córką w, zamkniętym 
gabinecie. Ani on, ani ona nikomu nic o tym nie powie­
dzieli. W dodatku Kasia wyjechała, nie żegnając się 
nawet z Niną. Jedynsfw Koborowie istotą, z którą roz­
mawiała przed wyjazdem, była młodziutka gardero­
biana Irenka. Ta jednak opowiedzieć mogła tylko tyle, 
że panienka była bardzo zagniewana i że ją, Irenkę, 
obiecała sprowadzić' do Szwajcarii.

Po tej brzemiennej w  skutki niedzieli, żadna > uż 
chmurka nie zaciemniała horyzontu Nikodema Dyzmy. 
Kunicki wysilał się na uprzejmość. Nina ani słowem 
nie wspominała o nieobecnej, bo sama czuła się teraz 
lżej i swobodniej.

Jeździła z Nikodemem samochodem na dłuższe spa­
cery. Pływali łódką. Nie zmniejszyła się wszakże je j , 
stanowczość i romans .wciąż ograniczał się do rozmów, 
polegających właściwie na jej własnych monologach, 
oraz do przelotnych pocałunków. Wszelkie perswazje 
i namowy Nikodema nie odnosiły skutku.

Nie mógł zrozumieć powodów tego uporu. Tym 
bardziej, że od służby dowiedział się iż pani Nina na 
noc zamyka się ną klucz, a podobno robiła to zawsze, 
od samego niemal ślubu. Loka j," który tych inforrtia- 
cyj Dyzmie udzielił, pokpiwał nawet nieznacznie z jaś­
nie pana, co .po to z hrabianką się ożenił, żeby córce żr< 
bić przyjemność.

(Dalszy ciąg jutro)
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